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drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za czerwiec i każdy następny miesiąc 
pocztą 1 zł. 35 ct, w miejscu 1 zł. 

Na Gazetę z Przewodnikiem ; 

Za czerwiec i każdy następny miesiąc 
pocztą 1 zł. 65 ct, w miejscu 1 zł, 30 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 

Minister sprawiedliwości dozwolił za- 
stępcy prokuratora państwa w Złoczowie, 
Pawłowi Simonowiczowi, na własną 
jego prośbę przenieść się w tym samym 


charakterze do prokuratoryi państwa we 
Lwowie. 


Minister sprawiedliwości mianował ad- 
junktów sądowych: Leona Sabina P ro kop- 
czyca w Samborze i Karola Gwiazdo 
nia we Lwowie, zastępcami prokuratora 
państwa, pierwszego we Lwowie a drugiego 
w Złoczowie, 


Dnia 1 czerwca 1876 r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej drukar- 
ni w Wiednu XXI zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i za- 
wiera pomiędzy innemi: 

Nr. KO. Traktat państwowy zawarty mię- 
dzy Monarchią austryacko-węgierską a Szwaj- 
caryą dnia 7 grudnia 1875 r. o uregulowaniu 
stosunków osiedlenia się, o uwolnieniu od służ- 
by wojskowej i podatków wojskowych, o je- 
dnakowem opodatkowaniu poddanych obu państw, 
dalej o wzajemuem, bezpłatnem pielęgnowaniu 
ubogich, chorych i kalek, wreszcie wzajemnem 
bezpłatnem udzielaniu urzędowych wyciągów z 
metryk chrztu, ślubów i z metryk pośmiert- 


nych. 

Nr. 71. Rozporządzenie ministerstw rol- 
nictwą i handlu z dnia 28go kwietnia 1876 
(4) 


PAN KOMORNIK 


PRZEZ AUTORA 
„KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA" 


(Ciąg dalszy.) 


Milczenie przerwał sam gospodarz wcho- 
dząc do pokoju. 

— No Emilko — odezwał się rubasz- 
nie — widzę kochanie, że obsaczasz pana 
komornika w jego stanowisku; — przyrzą- 
dzasz siatki co? te z pajęczyny siatki jak to 
stoi w piosence... 

— Wujaszku, proszę nie żartować! — 
Wujaszek daje złe o mnie wyobrażenie — 
odrzekła już wesoło całując go w rękę, gdym 
Ja wyglądał jak studencik złapany z papie- 
rosem w ustach. A dla czego ? sam nie wiem, 
dość żem był zaambarasowany tą mową 
dzierżawcy. 

— Znam ja cię pajączku, znam ! Panie 
strzeż się, bo zajęcia nie zrobisz jak chce 
jaśnie wielmożny dziedzic, a sam się znaj- 
dziesz w zajęciu... Cha, cha, cha, niepraw- 
daż Emilko, co? — I śmiać się począł ser- 
decznie, gdy panna Emilia i niżej podpisa- 
ny nie raczki już ale grube raki popiekli 

— No, no... kochany panie komorniku, 
powiedz otwarcie, stradujesz mię ? 

— Jeszcze niezupełnie... spodziewam się... 

— Warto, warto za samo wczorajsze 
przyjęcie. Dalibóg że cię dwa razy porzą- 
dnie ofuknąłem , co? Ale bo też i głowa u 
pana? Tfu! — wstydź się panie, po jednym 
kieliszku jarzębówki tak kapnąć... 

— Eh bo wujaszek chciałby, żeby wszy- 
scy mieli obywatelskie głowy i żołądki... 

— A pani dobrodziejka , żeby wszyscy 
byli tacy papinkowaci jak każdy Warsza- 
wiak... Szus, mus... nie mogę, nie służy mi 
tego... No panie komorniku nie mówię ja 


w ustawie 
górniczej z d, 28 maja 1854 r. na miarę me- 
tryczną. 

Nr. 72. Ustawa z dnia 8 maja 1876 r. 
o umowie zawartej z reprezentacyą krajową 
Krainy co do stosunków państwa do funduszu 
indemnizacyjnego Krainy. 

Nr. 73. Rozporządzenie 
handlu wydane w porozumieniu 
ministerstwem skarbu dnia 20go maja 1876 r. 
w przedmiocie beczek przeznaczonych do trans- 
portu piwa. 


| roku o zmianie miar zawartych 


ministerstwa 


z ces. król. 
ą 


Lwow, 8 czerwca. 

Przypadek zrządził, że właśnie gdy 
delegacya austryacka odrzucała 
wniosek dążący do zniżenia stanu armii, 
nadszedł z Konstantynopola telegram o de- 
tronizacyi sułtana Abdul Azisa. Dla wnio- 
skodawców  jestto zapewne niemiłe poucze- 
nie, jak nierozważnie postąpili sobie opiera- 
jąc pewność utrzymania stosunków pokojo- 
wych na oględnem oświadczeniu hr. Andras- 
sego pomimo jego przestróg, że niektórzy 
delegaci tendencyjnie pomijają zastrzeżenia 
w tem oświadczeniu zawarte. Jak niespo- 
dzianie nadeszła detronizacya sułtana, tak 
samo niespodzianie mógł zajść w Konstan- 
tynopolu inny niebezpieczny przewrot, wobec 
którego zniżenie stanu armii byłoby praw- 
dziwem samobójstwem. Ale ten dowód nie- 
przezornego działania byłby jeszcze naj- 
mniejszą przykrością dla dr. Sturma i jego 
; towarzyszy. Daleko przykrzejszym musi być 
| dla nich fakt, że wnioskiem swoim nie osią- 
'gnęli celu a w stronnictwie wiernokonstytu- 
"cyjnem wywołali pewne rozdwojenie we- 
wnątrz i na zewnątrz w obec ministerstwa. 
Takie rozdwojenie choćby najlżejsze zwykło 
w Austryi dość długo odbijać się w życiu 
parlamentarnem. Na domiar przykrości de- 
legacya w skutek wniosku dr. Sturma zna- 
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lazła się w tem niemiłem położeniu, iż mu- 
siała odrzucić a właściwie odroczyć sprawę 
polepszenia wiktu dla szeregowców podnie- 
sioną odrębnie w czasie rozprawy nad zni- 
żeniem czynnego stanu armii. Równoczesne 
odrzucenie wniosku dr. Sturma i polepszenie 
wiktu żołnierskiego było na razie niepodo- 
bieństwem, czego nie zapoznawał rząd, 
choćby pewnie nikomu nie zależało tak wie- 
le jak jemu na pomyślnem załatwieniu 
ostatniej sprawy. Na szczęście w społeczeń- 
stwie austryackiem zaprawionem do karno- 
ści nie pociągnie to za sobą złych skutków 
z wyjątkiem tego, że w kołach wojskowych 
obudzono nieziszczoną nadzieję i tu lub ów- 
dzie wszczepiono zniechęcenie. W innych 
krajach a mianowicie w Francyi, gdzie agi- 
tacya polityczna nie zna żadnych granie i 
wciska się z równą siłą tak do dzielnic ro- 
botników jak i do koszar żołnierskich, wy- 
padek podobny mógłby pociągnąć za sobą 
bardzo ważne następstwa. Że u nas nie 
grozi taka ewentualność, to jeszcze bynaj- 
mniej nie uprawnia nikogo do wystawiania 
się na takie kolizye. Przestroga: ostrożnie z 
ogniem powinna być dyrektywą dla austry- 
ackich deputowanych w przyszłości, gdy 
znowu budżet armii będzie dawał powód do 
sprzeczności w zdaniach. 

Owęgierskiej prawicy opo- 
zycyjne j ucichły w ostatnich czasach 
wszelkie wieści tak, jak gdyby stronnictwo 
popadło już w rozkład polityczny i lada 
chwila zniknąć miało z widowni parlamen- 
tarnej. Dusza tego stronnictwa br. Sennyey 
brał ostatniemi czasy słaby udział w życiu 
parlamentarnym, bo zdrowie jego zostało 
nadwątlone, Zresztą stronnictwo to nie mia- 
lo nawet sposobności do przypomnienia się 
światu politycznemu jakimś ważniejszym 
krokiem. Sposobność taka nadarzy mu się, 
gdy sprawa ugody wejdzie na porządek 
dzienny w węgierskim parlamencie. Dyssy- 
denci stronnictwa liberalnego liczą na po- 


tego do pana, boś był djablo zziębnięty, 
ójdź do kancellaryi , palniemy sobie... 

ki, ale już ostrożniej, bo daleko było do 
wieczora , a przedemną czynność zajęcia. 
zwoli pan, że wypadnie mi tu coś zacząć... 
czasem musimy coś przetrącić. No dajcież 
drzwi do kredensu. 

chanego obrońcy — racz mię pan objaśnić 
piej było zapłacić! .. 

bo te opłaty są niesprawiedliwe, bo należą 


prawda? A na dowód, że dziś inna sprawa, 
pojdź . - e 
Zeby się w oczach panny Emilii nie poka- 
zaćyszus... Mus... pozwoliłem sobie jarzębinów- 
— Dziękuję panu uprzejmie za gościn- 
ność — rzekłem po chwili — jednakże po- 
— Ej kochany panie, co ci tam pilne- 
go! Dalibóg nie ucieknę z Boronic, a tym- 
tam owo śniadanie! — zawołał uchylając 
—- Jednakże — mówię ciągnąc wodę na 
moje koło i pamiętając o ostrzeżeniach ko- 
o co to idzie między wami? O ile z papie- 
rów widzę, należy się od pana nie wielka 
kwota czynszu dzierżawnego, czyby nie le- 
— Ani złamanego szeląga nie dam 
temu szwindlerowi! — krzyknął mój dzie- 
rżawca, uderzając pięścią w stół. -- Za co 
mam dawać panie, kiedy mi się dwa razy 
tyle od niego należy. On ma podług kon- 
traktu płacić podatki i inne ciężary z dóbr 
— nie płaci. I mię taszczą, egzekwują, 
grożą wypędzeniem, mnie panie, który tu 
krew moją , pot mój i majątek „mój włoży- 
łem. Ale przyciśnięty płacę za niego, posy- 
łam do niego, a on z pozwoleniem udaje 
durnia 1 nie przyjmuje. To się rozumie, ty 
daj co się od ciebie należy w terminie, a 
to co się tobie należy upominaj się u Rządu, 
| : 
do tego i owego, bo to są podatki za, wło- 
scian, bo to z listów indemnizacyjnych wzię- 


to i tak dalej. A co mnie u trzysta kaczek 
do tego, prawda ? Kazali zapłacić — zapła- 
ciłem,,, 

— Prawda — mówię. 

— Panie komorniku łaskawco, żebym 


parcie hr. Sennyeya, ale z góry mogą się 
przygotować na zawód zupelny. Pr. Sennyey 
nie jest zapewne zadowolony z projektu 
ugody, ułożonego przez Tiszę, ale jako poli- 
tyk przezorny i przenoszącym dobro spra- 
wy publicznej po nad wszelkie podszepty 
parlamentarnej i osobistej ambicyi nie przy- 
czyni się do chaosu, w jakiem znalazłyby 
się Węgry w razie odrzucenia ugody i ustą- 
pienia obecnego gabinetu. Pomiędzy dyssy- 
dentami a br. Sennyeyem niema punktu 
stycznego.  Dyssydenci są malkontentami 
zwykłego kroju, którzy wyrażają tylko swoje 
niezadowolenie ale nie wskazują prakty- 
cznych środków, któremi złe dałoby się na- 
prawić. Natomiast br. Sennyey jest tak 
przezornym w swojej działalności, liczy się 
z każdym szczegółem tak dokładnie, że tyl- 
ko wtedy zdecydowałby się na podkopanie 
projektu ugodowego, gdyby miał pewność, 
że w jego miejsce powstanie inny lepszy 
projekt, któremu nie braknie żadnego wa 
runku wykonalności i powodzenia. 

Del. Delbriick pożegnał się już w 
radzie związkowej a równocześnie przedsta- 
wił się jej nowy prezydent urzędu kancler- 
skiego Hofmann, który prosił o pobłażliwość, 
gdyż nie czuje się uzdolnionym do zastą- 
pienia takiej potęgi politycznej, jaką był 
poprzedni prezydent dla Niemiec w całym 
okresie przejściowym. Prośby o pobłażliwość 
są zazwyczaj formami konwencyonalnemi, 
bez których nie obejdzie się żadna mowa 
tego rodzaju. Nowy prezydent urzędu kan- 
clerskiego zapewne w duchu uważa swoje 
słowa za taką formułkę konwencyonalną, ale 
opinia Niemiec widzi w nich godną uznania 
skromność i szczerość. Hofmann nie jest 
dyletantem w karyerze politycznej i miał 


|już dość czasu do okazania niepospolitych 


zdolności a jeżeli dotąd tego nie okazał, 
więc nie można oczekiwać, ażeby nagle za- 
słynął na posadzie, piastowanej dotąd przez 
męża tak wysoko cenionego, jak Delbrück. 


tu jeszcze majątek robił, pal cię licho! Ale 
człowiek bieduje jak ostatni pies; nakłopo- 
cze się, napracuje, naujada z tą służbą, i 
z tego ledwo wyżyć może, a często gęsto i 
do żydków zajrzy o pożyczkę ; to już zanad- 
to! Patrz! — mówił unosząc się stopniowo, 
i wyciągając zapylone stosy rachunków, re- 
gestrów, map — patrz! — krzyczał szuka- 
jąc okularów — tu dwadzieścia trzy tysiące 
w tym roku, tu trzydzieści siedm, tu dwa- 
dzieścia ośm ; a dochodu dwadzieścia, siedm- 
naście, trzydzieści, trzydzieści jeden. No i 
żyjże tu jak chcesz z żoną i z dziećmi, płać 
1 upominaj się... 

W ten sposób calutką godzinę rozocho- 
cony dzierżawca pokazywał ml swe rege- 
stra gospodarskie, karta za kartą z całego 
czasu dzierżawy ; rachował co stracił na u- 
właszczeniu chłopów, co na budynkach, co 
na zasiewach, a w miarę jak szedł dalej, a 
rezultaty były gorsze, zapałał się coraz wię- 
cej, rzucał książkami na podłogę , wyciągał 
je z pod stołu — znowu rzucał depcząc no- 
gami, aż wszystko zapakował gdzieś pod 
komodę. s , 

— Ale — odzywam się po chwiłi, miar- 
kując że go wybuchy gniewu opuszczać za- 
czynają — cóż zrobimy ? 

Cierpliwości kochany panie, pora- 
dzimy. Właśnie byłem u dwóch moich sąsia- 
dów na poradę ; jeden to świeży prawnik 
ze szkoły głównej, syn porządnego obywate- 
la, nie głupi chłopak, nie! Drugi mój przy- 
jaciel, także dzierżawca znacznego majątku, 
który te same historye kiedyś przechodził. 
Otóż obydwóch nie zastałem w domu, ale 
napisałem kartki do nich i z pewnością dzi- 
siaj przyjadą; zrobimy sobie pulkę prefe- 
ransa, przy herbatce naradzimy się... 

— Tylko to dla mnie czas wracać... 

— Et mości panie, chyba gardzisz na- 
szym obiadkiem; nie bój się zjedz, nie otru- 
jemy cię panie, a jutro wieszaj nawet jeżeli 
chcesz... tylko dzisiaj daj pokój ! 


Cóż było robić — myślę sobie — trze- 
ba dać pokój jak żąda, więc przeplatając 
czas gawędką o tem i owem, czekamy za- 
powiedzianego śniadania. Upłynęła godzina, 
upłynęła druga — nie dają. Mój gospodarz 
widzę kręcić się zaczyna, a tymczasem w 
kuchni coś piszczy, pryska i zapach się roz- 
chodzi. 

— Maryniu ! — woła otwierając drzwi 
dzierżawca — czy dacie nam co czy nie ? 

— Zaraz mój drogi — odpowiada 
kuchni zakłopotana małżonka, i szepce coś, 
czegom już nie mógł dosłyszeć. Lecz teu 
szept zaczyna irytować dzierzawcę, bo wpa- 
da sam do kuchni i po chwili rozpoczyna 
się następująca rozmowa : 

— Lotkowski, żebyś ty się raz zapił 
na śmierć, i żeby ciebie wszyscy |... 

— Proszę łaski pańskiej osoby... — 
mówi kucharz bełkocąc niewyraźnie — Bóg 
świadkiem duszy mojej, anim kropelki nie 
skosztował... 

— Milcz pijanico !... 

— Kiedym nie widział nawet, niech 
Mikołaj powie... 

— Milez mówię, bo jak cię machnę... 
nie kłam. 

— Z przeproszeniem tego... tylko Lejb- 
ko pachciarz dał mi tylusieńki kieliszeczek. . 

— Dlaczego Maryniu posyłacie go na 
wieś; wszak wiesz, że tego pijaka nie mo- 
żna na krok z domu wypuszczać, bo zaraz 
znajdzie okazyę. 

— Wielmożna pani posłała po śmie- 
tanę... 

— Jakto w domu nie macie śmietany ? 
toż dziesięć krów odstawiono dla dworu. 

— Mój Ksawerku, proszę cię nie unoś 
się; musi nie być, skorom posłała; dziewki 
mówią, że krowy nic nie dają. 

— Jakto nie dają! — wołał głośniej 
dzierżawca — kiedy ja sam pozawczoraj wi- 
działem , jak niosły wiaderko, może cztery 
garnce mleka. 
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cym się tylko do powolnego spełniania 
wyższych dyspozycyj. Jestto tylko domysł, 
ale po wszystkiem co zaszło w sprawie Del- 
briicka nie braknie mu podstawy przema- 
wiającej do przekonania. 

Już kilka razy ścierali się w sena- 
cie francuskim konserwatyści z repu- 
blikanami ale choć walka była gorącą, re- 
zultat stanowczy nie da się określić, Były 
to niejako bitwy nierozstrzygnięte, po któ- 
rych obie strony pocieszyły się, że przy 
ostatecznem wysileniu mogłyby były osiągnąć 


odbiera Buffetowi charakter konserwatywnej 
kandydatury par excellence w obozie konstytu- 
cyonalistów. Będzie to walka bardzo ciekawa a 
skończyć się musi w każdym razie powyślnie 
dla senatu, bo tak Dufaure, jak Buffet są 
godni krzesła senatorskiego. Francyi mo- 
żnaby życzyć, ażeby wybór padł na osta- 
tniego kandydata. Buffet bowiem jest nieza- 
przeczenie pierwszorzędną znakomitością 
administracyjną i parlamentarną , posiada 
rozległe i długie doświadczenie, więc byłoby 
to prawdziwą stratą dla kraju, ażeby taka 


Gdy Delbrück wniósł podanie o dymisyę, 
kanclerz zapewnił w parlamencie, że dymi- 
sya spowodowaną została jedynie względami 
na nadwątlone zdrowie, że nie zostaje w ża- 
dnym związku z kwestyą kolejową i w ogóle 
nie ma podstawy w jakiejś sprzeczności 
zdań. Chwilowo uwierzono tym zapewnie- 
niom, ale obecnie wątpliwości wypływają 
napowrót, bo trudno uwierzyć, ażeby Del- 
briick zostający w sile wieku i nie narażony 
na tyle przykrości, jakie znosić musi książę 
Bismarck wskutek bezpośredniej styczności 


Przed małem kółkiem osób dał się 
wczoraj w pokojach p. ministra dr. Ziemiał- 
kowskiego poznać młody, zaledwie 12letni 
pianista Maurycy Rosenthal ze Lwowa 
który tu bawi dla wydoskonalenia się w 
grze na fortepianie. Kształci go Josefi, słyn- 
ny pianista tutejszy. Ci, co mieli sposobność 
słyszeć Rosenthala, podziwiają jego — ze 
względu na młodość rzec można, fenome- 
nalną grę. Łatwość, z jaką największe umie 
pokonać trudności, wprawia w zdumienie 
słuchaczów. 


swojej z parlamentem pruskim i niemieckim, 
miał zużyć siły prędzej od szefa, o którym 
zawsze mówiono, że chorobliwy w najwyż- 
szym stopniu system nerwowy nie pozwoli 
mu urzędowsć jak do końca roku. Tymcza- 
sem minęło już kilka lat a ks. Bismarck 
wraca co roku z Varzinu z coraz lepszem 
zdrowiem i weselszym humorem, jakgdyby 
w tym zakątku wiejskim działała jakaś cu- 
downa siła odmładzająca ludzi. Dr. Delbriick 
ustępuje, bo mu zdrowie nie pozwala pozo- 
stać dłużej w urzędzie, a ks. Bismarck, dla 
którego już przed rokiem szukano następcy, 
pozostaje i pełnić będzie nadal obowiązki 
swoje w jeszcze rozleglejszym zakresie. Bo 
że teraz działalność księcia Bismarcka przy- 
brała daleko większe rozmiary niż w pierw- 
szych latach po wojnie, to wpada mimowoli 
w oko. Po wojnie walka kościelno-polityczna 
zaprzątała prawie wyłącznie umysł kancle- 
rza a dziś przyłącza się do niej śmiała 
inicyatywa w kierunku  centralizacyjnym, 
której pierwszym wielkim objawem jest 
pomysł kolejowy. Sprawa ta sięga swoją 
doniosłością po za granice Niemiec i w roz- 
wiązaniu pomyślnem spotyka się z silniej- 
szemi zaporami niż walka kościelno-polity- 
czna, w której po stronie księcia Bismarcka 
stała i stoi potężna i świadoma celów więk- 
szość liberalna a nie jak w sprawie kolejo- 
wej tylko wątpliwa większość nie umiejąca 
dotąd odgadnąć celów ostatecznych. Dalej i 
ta okoliczność jest bardzo ważną, że w spra- 
wie kościelno-politycznej ks. Bismarck miał 
sprężystych i oddanych sobie pomocników, 
z których wielu za przykładem Delbriicka 
nie zajmie się tak żywo sprawą kolejową. Mi- 
mo to wszystko książę Bismarck nie zdaje 
się niezadowolonym ż tego, że w miej- 
sce Delbriicka pozyskał urzędnika wzo- 
rowego Ww wykonywaniu otrzymanych dyspo- 
zycyj a usuwającego się od samoistnej ini- 
cyatywy. Złośliwi dzienuikarze zapewniają, 
że ks. Bismarck radby nawet zastąpić mini- 
stra Camphausena urzędnikiem ograniczają- 


siła marniała w zaciszu w chwili, gdy w 
parlamencie czuć się daje brak ludzi zdol- 
nych do inicyatywy i pracy produkcyjnej. 


zwycięstwo. Po wyborach do senatu obliczo- 
no głosy w ten sposób, że republikanom 
przypisywano większość 3—4 głosów. Rachu- 
nek ten oparty na przypuszczeniach nie 
mógł być dokładny, bo niejeden z wybra- 
nych senatorów nie miał dotąd sposobności 
do zamanifestowania swoich przekonań. 
Przy dotychczasowych głosowaniach oka- 
zywała się często równowaga a konsty- 
tucyonaliści rozstrzygali o większości. Stro- 
na, po której oni stanęli w komplecie, osią- 
gała większość. Ale, jak powiedzieliśmy, 
utarczki tego rodzaju nie mogą jeszcze dać 
dokładnego wyobrażenia o skłądzie senatu i 
stosunku głosów. Stanie się to dopiero po 
jakiejś walnej rozprawie a taką będzie naj- 
pierw rozprawa nad ustawą © wyższych za- 
kładach naukowych. Być może jednak, że 
jeszcze przed tą rozprawą, która z jednego 
tygodnia na drugi jest zwlekaną, znajdzie się 
sposobność do dokładnego poznania stosunku 
głosów. Mamy tu na myśli wybór jednego 
senatora dożywotniego w miejsce zmarłego 
ministra spraw wewnętrznych Ricarda. Już 
w tej chwili agitacya jest tak ożywioną, 
oba główne stronnietwa tak się grupują so- 
lidarnie, że rezultat głosowania będzie mo- 
żna uważać za cyfrowy wyraz tego masi- 
mum, na jakie zdobyć się może jedno i dru- 
gie stronnictwo w walce o zasadniczą spra- 
wę. Kandydatów nie braknie i dotąd jest 
ich już około dziesięciu a republikanie do 
niedawna byli zdecydowani forsować kandy- 
daturę admirała Jaurreguiberry ale dowie- 
dziawszy się, że konserwatyści wszelkiemi 
siłami cheą przeprzeć wybór Bufteta, posta- 
rali się o głośniejszą osobistość i wymieniają 
dziś prezydenta gabinetu Dufaura. Na ko- 
rzyć Buffeta zrzekł się kandydatury znany 
ex-deputowany Chesnelong a po jego rezy- 
gnacyi zwolennicy Buffeta zapewnili sobie 
już dotąd 129 głosów. Ponieważ w senacie 
zasiada 350 członków , więc daleko jeszcze 
konserwatystom do większości zwłaszcza te- 
raz, gdy postawienie kandydatury Dufaurea 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 1 czerwca. 

Z W dziejach kiedyś ważną zajmie 
kartę dokonana tak doraźnie a bez krwi 
rozlewu detronizacya sułtana Abdula Azisa. 
Sprzeczać się nie warto, kto był sprawcą 
tej rewolucyi pałacowej, czy lud, czy rząd, 
czy armia, zdaje się, że sułtan tak dalece 
nikogo niemiał za sobą, iż detronizacya była ci- 
chym aktem uwięzienia zdziecinniałego władz- 
cy w własnem pomieszkaniu; dość obojętną 
jest także rzeczą, czy padyszach były żyje, 
czy nie, albowiem współcześni zwracają się 
teraz ku nowemu Sułtanowi, Muradowi V. 
Świat oswoił się juź z zewnętrzną sceneryą 
pełnego effektów dramatu historycznego, któ- 
rego widownią był Stambuł przez dwa dvi, 
już oddał pokłon nowemu monarsze i pyta 
się wciąż, jakie ma i jakie mieć będzie zna- 
czenie polityczne detronizacya Abdula-Azisa. 
Mało mamy podstaw dla ocenienia tej waż- 
nej kwestyi, a jednakowoż do pewnego sto- 
puia można już sobie wyrobić sąd pewien 0 
ostatnich wypadkach nad Bosforem. Przede- 
wszystkiem nie ulega wątpliwości, że wszy- 
stkie mocarstwa uznają nowego sułtana ja- 
ko monarchę tureckiego, tudzież że przyja- 
ciele Turcyi i zwolennicy utrzymania pokoju 
europejskiego z wielką otuchą przyjęli wia- 
domość o wyniesieniu na tron nowego 
sułtana, że zaś wrogowie Turcji nie ukry- 
waj:;; swego niezadowolenia ze. zmian tak 
ważnych. 

Dotąd prawie cała prasa europejska 
dość sympatycznie wyraża się 0 detroniza- 
cyi byłego sułtana , zgadzając się w tem, 
że fakt ten może zdolnym jest ułatwić pa- 
uyfikacyę. Nie wspominamy naturalnie o tych 
dziennikach, które specyalnym służąc intere- 


— A tu przynoszą ledwo pół garnca, 
jak cię kocham Ksawerciu nie więcej. 


< Więc kradną i rzecz skończona | Ale 


żeby to pani dobrodziejka choć raz w ty- 
dzień zajrzała do obory... 

— Ksawerciu, za wiele sobie pozwa- 
lasz! Proszę cię, nie jestem klucznicą. Daj- 
że mi czysty pokój, abym ja na takie śnie- 
gi i błoto dreptała do obory. 

— Ależ mój Boże — przerwał zniżą- 
jąc głos dzierżawca — sama widzisz jaki nie- 
ład, aż mi wstyd przed obcymi .. 

— A mnie zupełnie to nie obchodzi i 
od dawna ci mówię , że nie jestem stworzo- 
na na wiejską gospodynię. Inaczej mię wy- 
chowano, a nie na to, żeby być sługą sług 
swoich; nie długo zechcesz mię posłać z 
grabiami na łąkę, do młocarni... 

— Maryniu! — rzekł głosem ile mo- 
żna czułym — porzuć te wyrzekania, zlituj 
się, zginiemy jak nie będziemy oboje praco- 
wać i pilnować. Toż widzisz, że mnie noc 
wypędza z domu, noc przypędza, ale jak 
ty mi nie będziesz pomagała, wszystko w ni- 
wecz pójdzie. Zlituj się, mamy dzieci! 

-— Mój Ksawerciu, proszę cię, nie za- 
rzucaj mi, nikt więcej w świecie nie kochał 
i nie kocha tych dzieci jak ja. 

— Ależ taka miłość bez czynów na 
nic się nie zdała; kochasz dzieci a nie my- 
ślisz o ich przyszłości. 

— Przepraszam cię, myślę, tylko po 
swojemu... 

— To źle myślisz... 

— Mój kochany, idźże sobie z panem 
Bogiem, bo widzę masz zamiar kłócić się 
ze mną Widziałeś jaką byłam kiedyś mię 
brał, i taką jestem; inną nie będę. Za moją 
dobroć, za moją miłość dla ciebie, skazałeś 
mię na męki wiejskie, na zdziczenie w tem 
przebrzydłem Podlasiu. 

—  Maryniu.... 

— Dajże mi pokój i idź, bo dają zrazy; 
ot kucharką jestemu, 


'wery wszedł zafrasowany pocierając czuprynę, 


som tego lub owego mocarstwa, rozgłaszają, 
najrozmaitsze kombinacje polityczne, jak np. 
jakoby internuncyusz austryacki w Stam- 
bule hr. Zichy wraz z posłem angielskim 
lordem Elliotem był wtajemniczonym W spi- 
sek tureckiej rady ministrów i jakoby obaj 
ci mężowie stanu trzymali byli wszystko w 
sekrecie przed posłem rosyjskim generałem 
Ignatiewem. Cel tendencyjnej tej wiadomości 
jest widoczny, t. j. pokłócenie hr. Zichy z 
generałem Ignatiewem, a może Austryi Z 
Rosyą przez rzucanie potwarzy na pierwszą, 
jakoby nieszczerze i podstępnie działając, 
odstąpiła od przymierza trzech mocarstw 
północnych i od programu w Berlinie przy- 
jętego. 

Oprócz pobieżnej wzmianki o wypad- 
kach stambulskich w parlamentach londyń- 
skim i rzymskim, dwa głosy urzędowe już 
odezwały się o detronizacyi sułtana, a min- 
nowicie pruski Staatsanzgerger,  donosząc, że 
wręczenie memoryału, będącego owocem 
konferencyi berlińskiej, dozna zwłoki wsku- 
tek zajść w Stambule, tudzież nieco niepo- 
kojącej osnowy telegramy Z Petersburga, Z 
których wnosić można, że nad Newą zupel- 
nie inaczej zapatrują się na zmianę tronu W 
Turcyi, aniżeli w całej zresztą Europie. Ton 
depesz z Petersburga jest prawie gniewnym, 
„jeżeli nie groźnym. Dowodzą one, że Ro- 
sya — pomimo wstąpienia na tron Murada 
V i rozpoczęcia w Turcyi ery reform euro- 
pejskich, obstaje przy dotychczasowej poli- 
tyce. Depesze z Petersburga, jeśli późniejsze 
komentarze nie pozbawią ich cierpkiej 
przyprawy, otwierają perspektywę wcale 
f ciekawą. 


Potem wszystko ucichło, a pan Ksa- 


gdy z drugiej strony wniesiono zapowie- 
dziane choć przypalone nieco zrazy. Mil- 
czeliśmy oba zajadając, i prócz szczęku 
widelców słychać było kiedy niekiedy gło- 
śne westchnienia gospodarza , które wsze- 
lako na zmniejszenie jego apetytu nie wpły- 
wały. 

— Pan dobrodziej żonaty? — zapytał 
mię, kiedyśmy skończyli. 

— Nie — odrzekłem powoli. 

— Szkoda, że się tak marynujesz, pa- 
nie. Żona w domu to wielka pociecha i przy- 
jemność. Moje Marysisko biedne, jak tam 
idzie to idzie, jednak wzór małżonki; ot sa- 
mo biedactwo namęczyło się nad temi zra- 
zami, kucharz się spił, a rzadko inaczej by- 
wa, a ona się piecze przy kuchni .. 

— Toż oddalić takiego pijaka. 

— Jabym to już dawno zrobił, szano- 
wny panie, ale jak do tego przychodzi, za- 
raz moja żona w prośby: „daj mu pokój, 
to dobry człowiek, biedny, ma żonę i dzie- 
ci, ja się do niego przyzwyczaiłam", i wy- 
prosi, wymolestuje, że myślę sobie, pal cię 
licho, niech siedzi. Już to ona ma serce zło- 
te, panie, kobieta z czuciem jakich mało. 
Mówię ci, panie, niech gdzie wyjadę z do- 
mu, a wieczór mię nie widać, ona nie odej- 
dzie od okna przez cały czas, a ciągle się 
kłopocze , co mu się stało? co to jest że 
nie wraca? i niechbym nad ranem powrócił, 
nie położy się do łóżka a czeka. No po- 
wiedz mi, jak tu nie kochać i nie cenić ta- 
kiej kobiety? Przytem wykształcona panie 
wysoko: i choć ja na tem dalece się nie 
znam, to widzę tylko czyta i czyta najwię 
cej po francusku, gra jak Artot, maluje, i 
wszyscy w okolicy uważają Marynię za coś 
dystyngowanego. To też i Emilka przy niej 
dużo skorzystała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


460.000 złr. 
Przychylono się nareszcie do uchwał delega- 
cyi węgierskiej co do wstawienia kwoty złr. 


DELEGACYE f 


Sprawozdanie szczegółowe z 8 posie- 


dzenia delegacyi uustryackiej odby- 
tego w d. 31 z. m. nie zawiera żadnych zaj- 
mujących szczegółów. Rozprawiano jak wia- 
domo z doniesień telegraficznych nad pokry- 
ciem budżetu wojskowego, głównie zaś nad 
wnioskiem mniejszości komisyi budżetowej, 
bronionym przez delegata dr. Sturma, ażeby 
z funduszu zastępców wojskowych wziąć 10 
milionów na opędzenie nadzwyczajnych wy- 
datków, jako to: na sprawienie nowych dział 
i karabinów. Za wnioskiem mniejszości prze- 
mawiał gorąco dr. Sturm i dr. Herbst; prze- 
ciw temu wnioskowi przemawiał p. Winter- 
stein i hr. Coronini. Przy głosowaniu odrzu- 
cono wniosek mniejszości 36 głosami prze- 
ciw 21 Przy dalszych pozycyach wstawiono 
kwotę 759.500 złr. na budowę magazynów 
w Wiedniu; wykreślono kwotę 150.000 złr. 
na dalszą budowę dwóch fortyfikacyj w Kra- 
kowie; 
ukończenie budowy warowni Igmand; wsta- 
wiono kwotę 260.000 złr. na i 
budowy koszar artyleryjskich i dla piechoty 
w Pola; wstawiono kwotę 322.666 zł, dla geo- 
graficznego zakładu wojskowego w Wiedniu 
i przyzwolono w końcu rządowi kredyt do- 
datkowy w kwocie 337.778 złr. na nadzwy- 
czajne wymogi wojskowe. 


wykreślono kwotę 100.000 złr. na 


wykończenie 


Następnie przyjęła delegacya do za- 


twierdzającej wiadomości wykaz centralnych 
aktywów państwowych, przedłożony przez 
wspólnego ministra skarbu i uchwaliła od- 
stąpić petycyę mieszkańców Nowego Targu 
o zwrot szkody wojennej z roku 1849 pań- 
stwowemu ministerstwu wojny do uwzglę- 
dnienia. 


Następne posiedzenie d. 1 czerwca, 


Komisya budżetowa delegacyi austrya- 


ckiej rozprawiała d, 31 z. m. nad zmianami 
poczynionemi w budżetach wspólnych przez 
delegacyę węgierską. W budżecie wspólnego 
ministerstwa skarbu nie zachodzą żadne ró- 
żnice między uchwałami obu delegacyj. Co 


do budżetu najwyższej Izby obrachunkowej 


uchwaliła delegacya austryacka przystąpić 
„ usta „ystąpić 
do uchwały delegacyi węgierskiej, która wy- 


kreśliła kwotę 2.086 złr. żądaną na systemi- 


zowanie jednej posady radcy dworu. Toż sa- 
mo przychyla się komisya budżetowa dele- 
gacyi austryackiej do rezolucyi 
przez delegacyę węgierską co do organizacyi 


uchwalonej 


wspólnej lzby obrachunkowej. W budżecie 


marynarki wojennej wstawiła delegacya wę- 


gierska kwotę 403.200 złr., delegacya zaś 
austryacku kwotę 470 000 złr. Sprawozdawca 
Weeber proponuje, ażeby wstawić kwotę 
Wniosek ten został przyjęty. 


218.000 przy pozycyi 4 „Służba na morzu“ 
i co do wykreślenia kwoty 50.000 złr. przy 


pozycyi 8 ekstraordinaryum. 


. _ Plenarne posiedzenie delegacyi wę- 
gierskiej odbyło się d. 31 z. m. w obe- 
eności hr. Andrassego i ministra prezydenta 
liszy. Delegacya przyjęła stanowczo budżet 
ministerstwa skarbu poczem nastąpiły roz- 
prawy nad sprawozdaniem podkomitetu dla 
spraw zagranicznych. Reterent Falk odczy- 
tał sprawozdanie, poczem miał długą mowę, 
w której wypowiedział swe zapatrywania na 
obecną sytuacyę polityczną. W sprawie 
wschodniej pogorszyła się sytuacya od jesie- 
ni r. Z. Węgrom nie może być pożądanem, 
ażeby Turcyę owładnęło obce mocarstwo 
ale Węgrzy nie mogą sobie także życzyć 
ażeby monarchia austryacko-węgierska obję- 
ła rolę czynną w uregulowaniu chaosu pa- 
nującego w Turcji Dla monarchii byłoby 
dalsze rozszerzanie granic rakiem wysysają- 
cym wszystkie siły żywotne. Wśród takich 
stosunków postąpiła sobie ministerstwo spraw 
zagranicznych bardzo właściwie, obierając 
sobie za punkt wyjścia utrzymanie państwa 
tureckiego. Gdyby nasza monarchia była 
wystąpiła Z swej neutralności i stanęła po 
stronie Turcyi, jak się tego domagano 'pra- 
wiąc o tradycyjnej polityce austryackiej — 
wówczas byłoby to wystąpienie hasłom dla 


obozu przeciwnego. Czy ta polityka naszego 
ministerstwa spraw zagranicznych odniesie 
skutek pożądany, niepodobna już dzisiaj 
przewidzieć, ale pożądaną jest rzeczą, ażeby 
parlamentarna korporacya, do której zakre- 
su należą sprawy zagraniczne, wypowiedzia- 
ła swe zapatrywania na te sprawy, bez wią- 
zania rąk rządowi, zdając się najzupełniej 
na patryotyzm i energię męża stanu, który 
kieruje sprawami zagranicznemi. Nie chodzi 
tu ani o owacyę ani o udzielenie carte 
blanche. Przeciwnie, możemy zastrzedz so- 
bie wydanie naszego sądu po skończonej 
akeyi a nawet możemy zastrzedz sobie, iż 
zasadę odpowiedzialności zastosujemy z ca- 
łą surowością, ale jeżeli chcemy, ażeby mi- 
nister mógł w swem posłannictwie wystąpić 
z całą moralną, a jeżeli okaże się potrzeba. 
także i materyalną siłą, to musimy użyczyć 
mu naszego moralnego poparcia. Świat po- 
winien wiedzieć, że za ministrem stoi mo- 
narchia składająca się z 36 milionów oby- 
wateli. Mowę Falku przyjęto hucznemi okla- 
skami. 

Del. Uermenyi zgadza się na przy- 
jęcie do wiadomości sprawozdania podkomi- 
tetu dla spraw zagranicznych, ale nie życzy 
sobie, ażeby to przyjęcie miało uchodzić za 
pochwałę lub naganę polityki zagranicznej 
hr. Andrassego. 

Delegacya przyjęła sprawozdanie do 
wiadomości i uchwaliła hez zmiany wszy- 
stkie pozycye budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Co do wychodźców z Dośnii i Herce- 
gowiny oświadcza Zsedenyi, że monarchia 
nie może ofiarować im nadal znacznych za- 
siłków pieniężnych, zwłaszcza że mocarstwa 
wezwały ich już do powrotu do swych do- 
mów. Proponuje on, ażeby z d. 15 b. m. 
ustały wszelkie dalsze zasiłki pieniężne dla 
zbiegów. 

Hr. Andrassy oświadcza, że zbie- 
gów z Bośnii i Hercegowiny nie można ro- 


bić odpowiedzialnymi za to, że walczący 
powstańcy nie chcą przystać na punktu 


ugodowe. Nawet sam rząd turecki przyznaje, 
że zbiegłych Bośniaków i  Hercegowińców, 
nie podobna zostawić bez subwencyi, gdyby 
nawet powrócili do swych ognisk domomych. 
Nie można wyznaczać stauowczego terminu; 
kilkaset rodzin powróciło już do domów 
swoich. 

Wniosek Zsedeny'jego został adrznco- 
ny, poczem przystąpiła delegacya węgierski 
do obrad nad budżetem wojskowym i przy- 
jęła sprawozdanie podkomiteta za podstawę 
obrad szczegółowych. Odczytano zarazem 
rezolucye i odpowiedź państwowego ministra 
wojny na zeszłoroczne rezolucye i przyjęto 
je bez rozpraw. Przy pozycył 7 budżetu 
wojskowego odczytano wniosek Wahrmanua 
dążący do wykreślenia przy pozycyach 7, 22 
i 28 ogółem 2,000.000 zł. Wniosek ten zo- 
stał odrzucony a pozycya 8--27 zostały 
przyjęte bez zmiany. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Ustawa municypałlna we Francyi.) 

Minister spraw wewnętrznych przedlo- 
żył d. 29 maja Izbie deputowanych projekt 
ustawy gminnej. Ustęp motywów tego pro- 
jektu, odnoszący się do mianowania merów i 
adjunktów z pośród członków rady gminnej 
tak opiewa: „Rząd nie zapoznaje, że posta- 
nowieniem tem pozbawia się jednej z naj- 
ważniejszych swoich prerogatyw. Rząd wie, 
że mer będąc z jednej strony organem gmi- 
ny, powinien być z drugiej strony organem 
rządu i że czynne poparcie jego jest niezbę- 
dnem dla regularnego toku spraw państwo- 
wych; lecz rząd liczy przy tem na patryo- 
tyzm rad municypalnych, które będą w po- 
łożeniu wybrania na ten urząd odpowiednich 
osobistości i które nie będą się łudziły, że 
gdyby wybór ich był niewłaściwy, natenczas 
opinia publiczna domagać się będzie od rzą- 
du, ażeby wykonywał znów prawa, którego 
niniejszem się pozbywa. Obok tej głównej 
zasady ustanawia art. 21 wyjątek, który od- 
nosi się do głównych miast departamentu, 
okręgu I kantonu, tak, że zasada główna 
znajdzie zastosowanie w 33.128 gminach. 
Konieczności tego wyjątku  niezaprzeczano 
nigdy; panowały tylko różne zapatrywania 
co do obszerności i granic tego wyjątku 
Rząd nie ma swego reprezentanta w mia- 
stach kantonaluych. Sędzia pokoju powinien 
być obcym polityce ; komisaryat kantonalny 
został zniesiony i nie byłoby do życzenia 
ażeby urząd ten był przywrócony. Tymcza- 
sem rząd może stykać się z ludnością wiej- 
ską tylko w miastach kantonalnych; Jeżeli 
zaś prefekci i podprefekci nie będą przez 
merów miast kantonaluych popierani, pozo- 
staną prefekci i podprefekcyl bez spójni 1 
kontaktu z ludnością i nie będą mogli wy- 
wierać na nią żadnego wpływu Kto tylko 
szczerze przychylnym jest naszym nowym 
instytucyom, musi uznać, że rząd nie może 


pozbywać się prawa mianowania merów w. 


miastach kantonalnych, jeżeli niema narazić 
instytucyi tych na wielkie niebezpieczeństwa. 
Nie trzeba także zapominać, że na mocy u- 
stawy z r. 1873 poruczone zostały niektóre 
funkcye policyjne merom i adjunktom miast 
kantonalnych, że zatem funkcye te może 
sprawować tylko urzędnik mianowany przez 
rząd centralny“ 

Nad powyższym projektem obradowała 
lewica d. 29 maja i uchwaliła po długich 
naradach, sprzeciwić się postanowieniu, które 
zastrzega dla rządu prawo mianowaniu me- 
rów w miastach kantonalnych. 


(Anglia w obec trzech cesarstw w kwestyi 
wschodniej.) 

Pod tym napisem umieszcza Pol. Corr. 
następujący artykuł z Berlina: „Sprawy 
wschodnie przybrały skutkiem zajętej przez 
rząd angielski postawy, charakter o wiele 
groźniejszy, niż optymistyczne pojmowanie 
rzeczy przypuszczać pozwalało. Pominąwszy 
nawet, że odmowa Anglii musi naturalnie 
nieprzyjemny odgłos znajdować w Peters- 
burgu, a nagłe zbrojenia się w portach an- 
gielskich budzą w Rosyi rozmyślania, żywo 
draźniące narodową dumę, to przedewszyst- 
kiem chodzi tu o wpływ, jakie postawa 
Anglii na Portę wywrzeć musi. Rząd ture- 
cki umiał dotychczas wystosowane do siebie 
ze strony mocarstw europejskich żądania 
zbywać przyrzeczeniami, do których spełnie- 
nia ma może wolę, ale nie ma siły, o czem 
sam najlepiej jest przekonanym. Jednak 
przyrzeczenia te stworzyły wzajemny stosu- 
nek tak Porty do mocarstw, jak z drugiej 
strony mocarstw do siebie nawzajem i do 
ludności chrześcijańskiej, której ma i musi 
być zapewuionem położenie, więcej odpówia- 
dające czasom dzisiejszym. Jeżeli Porta nie 
brała obietnic swych na seryo, póki mocar- 
stwa jednomyślnie ich spełnienia żądały, to 
obecnie tem mniej liczyć można na to, gdy 
tureccy mężowie stanu nabyli przekonania, 
że rząd angielski stoi raczej po stronie 
Turcyi, niż reszty mocarstw. Od czasu noty 
hr. Andrassego znamiona olbrzymiego prze- 
silenia, które ogaruęlo całe państwo otto- 
mańskie, znacznie się powiększyły. Obecnie 
już nie w dwóch ale w trzech prowincyach 
sroży się powstanie, % do tego przyłącza 
się sytuacya w Konstantynopolu. (List ten 
datowany jest 29 maja, a zatem przed de- 
trouizacyą sułtana ; Red.) 

Reforma państwa, wychodząca od ka- 
sty duchowieństwa, wszędzie wydawałaby się 
niebezpieczną, tem bardziej zaś w centrum 
mahometanizmu, którego zasady stoją w ra- 
żącej sprzeczności z zasadami wszystkich 
nowożytnych idei. 

być może, że w Anglii uważają stan 
rzeczy w Turcyi za groźniejszy, niż to oka- 
zuj lluropie, Albo uda się Turcyi pokonać 
powstanie częścią siłą zbrojną, częścią za- 
pomocą obietnie, i przez roztropne zarzą- 
dzenia uzyskać jeszcze krótką zwłokę, albo 
też przesilenie postępować będzie naprzód 
wbrew wszelkim programom dyplomatycznym 
i w sposób, w obec którego dotychczasowe 
usiłowania pacyfikacyjne igraszką wydać się 
muszą. Na każdy wypadek Anglia zaciąga 
straż u Darduuellów, zapewne nie dla strze- 
żenia Turcyi lecz dla strzeżenia własnych 
interesów. W razie, gdyby jakie wypadki w 
Konstantynopolu uczyniły koniecznom zbroj- 
ne wdanie się liuropy, najsilniejsza mary- 
narka angielska byłaby pierwsza pod ręką. 
Anglia byłaby tym sposobem w posiadaniu 
pozycyi, która jeżeli nie byłaby dominu- 
jącą, to jednak w każdym razie tego ro- 
dzaju, że nie przeciw woli i interesom 
Anglii przedsięwziętem być by nię mogło. 
Bajeczka o zajęciu Konstantynopola przez 


Rossyę, trudno aby odżyć mogła. Mia- 
lażby Rossya równocześnie znajdować się 


się w drodze do Kalkuty i Konstantynopola ? 
Po najkrótszom zastanowieniu się przyjść 
trzeba do wniosku, że siły nawet najpotęż- 
niejszego mocarstwa nie wystarczyłyby na 
to. Ale być może, że Anglikom istniejąca 
dziś nad Bosforem sytuucya wydaje się ko- 
rzystniejszą od każdej iunej, któraby w toku 
wypadków tam nastać mogła. Jeżeli ma w 
ogóle zajść jaka zmiana na granicy dwóch 
części świata , niechżo dokona się pod prze- 
ważnym wpływem Anglii i w jej interesie. 
[Tę ewentualność mają w Londynie na oku.“ 


(Przygotowania wojenne Anglii.) 

Angielska eskadra Morza Śródziemnue- 
go przybyła 26 b. m. do zatoki Dajsika u 
wybrzeży Małej Azyi naprzeciw wyspy Te 
nedos , niedaleko cieśniny dardanelskiej. 
Eskadra z kanału La Manche przybyć ma 
6 b. m do zatoki Vigo na zachodnio-półuo- 
cnem wybrzeżu Hiszpanii, ztamtąd zaś udać 
się ma dalej do Gibraltaru. Gielda londyń- 
ska jest w wysokim stopniu zantepokojong 
tym ruchem marynarskiej siły zbrojuej an- 
gielskiej. Temi dniami obiegały ma tej gieł- 
dzie najdziwaczniejsze pogłoski; między in- 
nemi kursował z rąk do rąk telegram 


Gazeta Lwowska z dnia 4 czerwca 1876. 
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z Gibraltaru następującej treści: „Eskadra 
pancerna uiemiecka, złożona z czterech 
okrętów, przebyła cieśninę w czwartek mię- 
dzy 9 a 10 godziną wieczór płynąc ku 
Wschodowi wzdłuż wybrzeża marokańskiego. 
Wygląda to tak, jak gdyby eskadra ta chył 
kiem chciała się przemknąć przez cieśninę 
gibraltarską, aby nie być spostrzeżoną przez 
straż morską angielską. Tymczasem wiado- 
mo, powiada Nordd. Allg. Ztg, że Niemcy 
mają obecnie w czynnej służbie jednę tylko 
eskadrę pancerną, a ta właśnie 27 maja 
przybyła dopiero do Plymouth. Te i tym 
podobne niepokojące pogłoski spowodowały 
zapewne p Disraelego do złożenia pokojo- 
wego oświadczenia, o którem doniósł nam 
wczoraj telegram. 

Faktem jednak jest mimo tego oświad- 
czenia, które zresztą nie wyklucza wdania 
się Anglii w akcyę, że Anglia na seryo 
przygotowuje się do wojny. 

Engl. Gorresp. dowiaduje się, że z 
Woolwich wysłano temi dniami sto tonnów 
(około 2000 centnarów) prochu i milion na- 
bojów do Malty, Gibraltaru i dla eskadry 
Morza Śródziemnego. Przesyłka ta zresztą 
nie jest tak bardzo nadzwyczajną, jeżeli się 
zważy, że Malta i Gibraltar mają w czasach 
spokojnych po 5000 załogi. Kontradmirał 
Houston Stewart, kontrolor floty, zwiedzał 
temi dniami doki (warsztaty okrętowe) w 
Porthsmouth w celu skonstatowania, w ja- 
kim czasie przy zwiększonej robocie mogą 
być wykończone budujące się tam wielkie 
okręty wojenne. Chodzi mianowicie o jak- 
najszybsze ukończenie budowy „Thunderera* 
potwora, rozmiarami zbliżonego do słynnej 
„Devastation.“ Admirał oglądał nadto leżą- 
ce w Porthsmovth statki rezerwowe, z któ- 
rych dwa „Inconstant“ i „Avon“ postawione 
zostały na stopę wojenną. 

Pall Mall Gazette poruszyła niedawno 
pytanie, czy flota angielska byłaby wstanie 
stawić w danym razie czoło zjednoczonym 
flotom wojennym reszty mocarstw. Fachowy 
dziennik wojskowy Army and Navy Gazette 
zastrzegając się przeciw przypuszczeniu swo- 
jej koleżanki, odpowiada na to wyliczeniem 
statków wojennych angielskich, zgromadzo: 
nych obecnie na wodach tureckich, Jest tam 
najprzód „Devastation,“ żelazny okręt wie- 
żowy z 4 działami 35-tonnowemi i 340 lu- 
dźmi załogi, „Herkules,“ statek pancerny o 
14 działach i 631 ludzi, „Swiftsure,* śrubo- 
wy parowiec pancerny, 14 dział, 451 ludzi; 
parowce pancerne „Invincible,“ 14 dział, 
451 ludzi; „Palas,“ 8 dział, 258 ludzi; 
„Research, 4 działa. 166 ludzi; szałupa śru- 
bowa „Rapid,* 3 działa, 125 ludzi; lodzie 
śrubowe kanonierskie „Bittern,“ 3 działa, 90 
ludzi i „Torch,“ 5 dział, 67 ludzi; parowce 
kołowe „ITelicon* 2 działa, 74 ludzi, „An- 
telope,* 3 działa, 60 ludzi; kanonierki śru- 
bowe „Cockatrice,“ 2 działa, 46 ludzi, „Wi- 
zard,“ 2 działa, 40 ludzi; „Coquette,“ 4 
działa, 59 ludzi; „Express,* 4 działa, 59 lu- 
dzi; szalupa żaglowa „Cruizer,“ 5 dział, 89 
ludzi i „Hibernia,“ 16 dział, 121 ludzi — 
razem 17 okrętów z 107 działami i 3121 
ludzi. Do tej floty, która, jak powiedziano, 
znajduje się już na wodach tureckich, przy- 
będą w najkrótszym czasie pancerniki „Sul- 
tan,“ z 12 działami, okręt wieżowy „Mo- 
narch,* z 7 działami, „Triumph,“ z 14 
działami i olbrzymie pancermki „Rupert“ i 
„Lotspurć z 7 85-tonowemi, t. J} 700-cent- 
harowemi działaniu. 


(Wewolucya staunbulska.) 

Tagblatt donosi: We wtorek 30go 
maja zamierzali posłowie obcych mo- 
carstw w Konstautynopolu zebrać się w Bu- 
Jukdere, aby porozumieć się co do wręcze- 
nia Porcie memoryału berlińskiego. Rewolu- 
cya przeszkodziła temu. Zagramczne gabi- 
nety nie zajmują wprawdzie wobec zamachu 
stanu mieprzyjaźniej postawy, SĄ Jednak 
zdania, że sytuacya zagraniczna Turcyi nie 
doznała przez to wielkiej zmiany. Dlatego 
propozycya dwumiesięcznego rozejmu ma 
być uwzymaną. Spodziewają się, że rozejm 
taki przeszkodzi wdaniu się Czarnogóry w 
akcyę i zmusi Serbię do  bezzwłocznego 
wyboru między pokojem a wojną. Zmianę 
sytuacyi tłumaczą sobie w ogóle korzystnie. 
W Konstantynopolu ścierają się obecnie dwa 
prądy: partya wojskowa pod Hussejnem 
Avni baszą i partya teologiczno-reformator- 
ska pod Midhatem baszą. Nad temi partya- 
mi stoi w. wezyr Mehemed Rużdy basza, 
niedołężny starzec bez własnej woli, Dalszy 
rozwój rzeczy w Konstantynopolu zależy od 
tego, które z tych stronnictw weźmie prze- 
wagę. Hussejn Avni basza miał przyznać, że 
wykonanie dawnego jego planu uderzenia 
na Serbię i Czarnogórę, aby je zmusić do 
pokoju, jest obecnie niemożliwem; nie bę- 
dzie on stawiać oporu zawieszeniu broni. 
To samo można powiedzieć o Midhacie ba- 
Szy, przypuściwszy, że wplyw angielski nie 
będzie działać przeciw temu. Domysł, że 
wpływ angielski odegrał ważną rolę w o- 
statnich wypadkach, nabiera coraz więcej pod- 


stawy. Anglia czuła się obrażoną, że nie za- 
proszono jej do konferencyj, ograniczając 
się tylko na zakomunikowaniu jej uchwał. 
Disraeli miał wobec reprezentanta jednego 
z mocarstw północnych wyrazić się w gnie- 
wie: „Vous nous traiteg sur le même pied 
que les Monténégrins.“ (Traktujecie nas tak 
samo, jak Czarnogórców.*) 

Do Neue freie Presse telegrafują z 
Paryża: „Lord Lyons, ambasador angielski 
w Paryżu był 1l czerwca u ks. Decazes i 
zakomunikował mu, że nowy sułtan zdecy- 
dowany jest nadać wszystkim narodowościom 
i wyznaniom w państwie tureckiem lepsze 
instytucye, niż rząd rossyjski swoim podda- 
nym. Lord Lyons oświadczył dalej, że An- 
glia uważa memoryał berliński za anachro- 
nizm. Nie akceptując oficyalnie zapatrywań 
lorda Lyonsa zatelegrafował książę Decazes 
do posła francuskiego w Konstantynopolu. 
p. Bourgoinga , że jeżeli Porta ogłosi kon- 
stytucye , która prowincyom powstańczym 
nada większe koncesye, niź te, których żą- 
dał memoryał, Francya podzielać będzie 
sympatyę całej Europy dla tak wielkiej ini- 
cyatywy i przyłączy się do życzeń sułtana. 
Donoszą zresztą z Paryża, że uznanie Mu- 
rada V przez mocarstwa wkrótce ma nastą- 
pić (czy także przez Rossyę ?) 

Z Berlina telegrafują do Tagblattu: 
Francya cofnąć miała podpis swój z memo- 
ryału berlińskiego i skłaniać ma Murada 
do dobrowolnych koncesyj. Zdaje się, że 
Rossya namawia Serbię, aby nie uznała 
nowego porządku rzeczy w Turcyi. W rozpo- 
czętych na nowo rokowaniach między Pe- 
sztem, Emsem a Berlinem, ma Gorczakow 
obstawać przy żądaniu pewniejszych gwa- 
rancyj, niż te, jakie obietnice reform dają 
przy niestałości spraw tureckich. Natomiast 
Porta windykuje dla siebie prawo wydania 
z własnej inicyatywy programu reform dla 
wszystkich prowincyj, a nietylko dla DBośnii 
i Hercegowiny. Ambasador niemiecki w Kon- 
stantynopolu otrzymał polecenie zachowania 
się wobec osoby nowego sułtana sympatycz- 
nie, ale z rezerwą. 

Turecki minister spraw zagranicznych 
telegrafował do reprezentantów Porty za 
granicą, co następuje: Gdy o losie usunięte- 
go monarchy złośliwe obiegają pogłoski, po- 
spieszam zaprzeczyć im najformalniej a zara- 
zem donieść o faktycznym stanie rzeczy. 
Sułtan Murad nakazał bezzwłocznie po ob- 
wołaniu swojem, z własnej inicyatywy, aby 
stryj jego otoczony był względami należnemi 
jego osobie i aby mu oddawano honory, 
przeznaczywszy mu na mieszkanie pawilon 
należący do pałacu Czyragan nad Bosforem 
położonego. Abdul-Azis wystosował do sułta- 
na Murada własnoręczne pismo, w którem 
uznaje jego na tron wstąpienie i równocze- 
śnie oświadcza, iż zrzeka się praw do tronu 
a pragnąc spokoju chce przepędzać życie na 
ustroniu. 


(© położeniu w Czarnogórze.) 

Z Cetynii piszą do Pol. Corresp. pod 
d. 24. maja: „Panujące tu usposobienie nie 
łatwo da się zdefiniować ; jest to mięszanina 
zrywania się do czynu i dyplomatyzującej 
przebiegłości. Z jednej strony spodziewają 
się tu jeszcze spełnienia pewnych przyrzeczeń, 
uczynionych przez Turcyę, z drugiej zaś 
strony występuje tu jawnie dążność postę- 
powania zgodnie ze Serbią pod względem o- 
kazywania animuszu wojennego, w tym celu, 
ażeby nie stracić wpływu w południowej 
Słowiańszczyznie. Ks. Nikita dał konferen- 
cyi berlińskiej przez swego kuzyna Petro- 
wicza do zrozumienia, że Czarnogóra wy- 
stąpi zbrojnie, jeżeli powstanie w krótkim 
czasie nie zostanie stłumione. Pavyfikacy: 
jest dotychczas zawsze jeszcze otwartą kwe- 
styą. Natomiast upatruje Czarnogóra! w kon- 
centracyi wojsk tureckich w Albanii nie- 
przyjazne zamiary Turcyi wobec Czarnogór- 
ców; i w istocie Turcyą gromadzi ogromne 
siły zbrojne w Podgórzycy. Wobec takich 
okoliczności trudno ks. Nikicie zachowywać 
się bezczynnie. Ks. Milena wyjeżdżając do 
kąpiel w Dalmacyi, rzekła przy. pożegnaniu 
do otaczających ją osób: „Jeżeli wojna wy- 
buchnie, powrócę i zajmę miejsce przy boku 
mego walczącego małżonka. “ 

Rząd czarnogórski zajmuje się obecnie 
głównie zakupnem prowiantu. Z Tryestu 
nadszedł znaczny transport pszenicy. W ra- 
zie wojny zamierza ks Nikita podzielić siły 
zbrojne Czarnogóry na dwa korpusy. Jeden 
korpus zajmie stanowisko pod Podgórzycą, 
ażeby nie dopuścić inwazyi Turcyi, drugi 
zaś pulączy się z powstańcami hercegowiń- 
skimi i starać się będzie połączyć się ze 
Serbią. * 

Wesselieki złożył mandat udzielony mu 
przez powstańców w Suttorynie w manife- 
ście, w którym mówi: „Upatruję pewną 
rękojmię polepszenia waszego losu w tem, 
żeście kierownictwo spraw waszych powie- 
rzyli szlachetnemu księciu kraju (Czarnogó- 
ry), który związany jest z waszym krajem 
niezliczonemi węzłami.* Ze słów tych po- 


znać można, że książę czarnogórski objął 
teraz faktycznie kierownictwo powstania i 
że w jego mocy leży zawrzeć rozejm albo 
też nakazać prowadzenie dalszej walki 
Upadek sułtana Abdul-Azisa uważany jest 
w Cetynii za symptom wojenny. Glas Crno- 
gorcu pisze: „Rozmiary powstania i możliwe 
wdanie się Serbii w wojnę, przez które ta 
wielka insurrekcya dopiero nabrałaby wła- 
ściwego swego znaczenia, wykluczają wszel- 
ka możliwość zawarcia zawieszenia broni « 


KRONIKA 


= Egzamina klauznrowe kandyda- 
tów na nauczycieli w szkołach realnych rozpo- 
czną sie dnia 7 lipca r.b., o godzinie 9 przed 
południem, w gmachu lwowskiej c. k. Akademii 


technicznej. 

Q) Rada miasta Lwowa na poufnem 
posiedzeniu w dniu l b. m. mianowała radca- 
mi magistratualnymi w III randze etatu pp. 
Leopolda Stronnera, dotychczasowego sekreta- 
rza w oddziale VII i Ignacego Romanowskiego, 
dotychczasowego sekretarza w oddziale III, Sta- 
łe posady sekretarzów nadała Rada pp. Karolo- 
wi Widmanowi, dotychczasowemu naczelnikowi 
biura szkolnego i Emjlowi Cossie prowizorycz- 
nemu sekretarzowi w oddziale VI. 

— Trofiu Nehrebecki, właściciel re- 
alności w Kupnowie, wybrany został 29 maja 
z grupy gmin wiejskich na członka Rady po- 
wiatowej Rudeckiej, 

— Pamiątkowy wizerunek N. P. 
Maryi na zewnętrznej ścianie kościoła kate- 
dralnego za wielkim ołtarzem, który w osta- 
tnich czasach 
powietrza, został wprawną i prawdziwie arty- 


styczną ręką odrestaurowany i zasłonięty bla- 
szanym daszkiem od wilgoci spływającej po 


ścianie. Jednocześnie odrestaurowano na tej sa- 
mej ścianie portret fundatora jednej z kaplic 
katedralnych, Domagalicza. 

— Na rzecz funduszu biblioteki 


stuchuczy prawa w razie pogody odbędzie 
się dziś, w sobotę w ogrodzie Miejskim przy 


udziale dwóch orkiestr wojskowych festyn zlo- 


teryą fantową, wyscigami welocypedów, ogniami 
sztucznemi i t. p. W drugi dzień Zielonych 
Świątek zaś taka sama zabawa i w tym samym 
ogrodzie odbędzie się na rzecz rękodzielniczego 


Stowarzyszenia Gwiazdy, rozumie się — jeże- 
li posłuży kapryśne powietrze, 

— Zabawa ogrodowa z 
biet odbędzie się w niedzielę, 4 czerwca po 
południu w ogrodzie Miejskim (Pojezuickim). Z 
programu wyjmujemy następnjące szczegóły: po- 
między mnóstwem pięknych i cennych fantów 
znajdują się dzieła i wyroby pań: obraz olejny pę- 
dzla pni J. Rajskiej (z tegorocznej wystawy Sztuk 
pięknych), sztuczne kwiaty pani K, Tołoczko- 
wej, kosz ścienny wyrobu pani J. Manasterskiej, 
różne wyroby z pracowni Stowarzyszenia pracy 
kobiet i t. d. Oprócz orkiestry wojskowej przy- 
grywać będzie nowozorganizowana kapela kor- 
pusu Straży ogniowej ochotniczej »Sokoła.« O 
zmroku zapalone będą w ogrodzie ognie greckie 
i słońce elektryczne. Odbycie zabawy zapowie- 
dzą w niedzielę chorągwie wystawione na ryn- 
ku i przy placu Maryackim oraz wystrzały mo- 
ździerzowe. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Że 
sprawozdania (Czsasu o walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa Tatrzańskiego, które się 
odbyło w ostatnią niedzielę w Krakowie, wyj- 
mujemy następujące szczegóły: Z przedstawio- 
nego przez prezesa hr. Mieczysława Reya obra- 
zu czynności Towarzystwa w roku ubiegłym 
przekonano się, iż Wydział rozwinął nie mało 
energii w rozmaitym kierunku i doznawał wiel- 
kiej uprzejmości od licznych klubów alpejskich 
i Towarzystw, jak niemniej szczerego poparcia 
od władz rządowych 1 autonomicznych. Dość 
będzie wspomnieć, że Tow, wybudowało w gór- 
nej krainie kosodrzewiny schronisko pod Krzy- 
żnem i altanę w dolinie Kościeliskiej, że pona- 
prawiało w kilku miejscach drogi, ścieżki it, 
p, że zakupiło 12 latarń do Zakopanego, że u- 
trzymywało kilkanaście czasopism dla swych 
członków w Zakopanem na czas letni, że wzbo- 


gaciło tamże znacznie zbiory Tatrzańskie, 
że uzyskało w Ministerstwie handlu zatrzy- 
manie dotychczasowej jazdy  szybkowozowej 


między Krakowem a Szczawnicą, a prawdopo- 
dobnie wyjedna niebawem zaprowadzenie stacyi 
telegraficznej w Zakopanem; dalej, że na kon- 
gresie umiejętności geograficznych w Paryżu, 
uzyskało Lettre de distinction, a u sejmu za- 
słku rocznego 400 złr. w. a. przez lat 3 — 
aby mieć chociaż przybliżony obraz działalno- 
ści i zabiegów Towarzystwa. To też na wnio- 
sek dr, Markiewicza wyraziło zgromadzenie 
Prezesowi i całemu Wydziałowi szczere podzię- 
kowanie przez powstanie z miejsc. Po odczyta- 
niu 1 przyjęciu protokołu z ostatniego ogólne- 
go zgromadzenia i szczegółowego sprawozdania 
Z dotychczasowych czynności Towarzystwa nie- 
mniej sprawozdania kasowego, na wniosek dr. 
Wierzbickiego zwiększona sumę na zakupienie 


uległ był szkodliwym wpływom 


loteryą 
fantową na rzecz Stowarzyszenia pracy ko- 


ó 


narzędzi meteorologicznych, a na wniosek dr. |w kwocie 15.000 mark. Ciosu tego zwodniczej 


Altha z poprawką dr. Baranieckiego upoważnio- 
no Wydział do zakupienia 2 egzemplarzy foto- 
graficznych map Tatr w c. Instytucie geografi- 
cznym, poczem udzielono Wydziałowi absoluto- 
ryum z rachunków za rok ubiegły. Z odczyta- 
nego preliminarza dowiadujemy się, że obecnie 
majątek Tow. wynosi w gotówce 3170 złr. 95 
ct, Wniosek p. A. Bondzewicza, aby z kwoty 
tej wydzielono 1000 złr. na fundusz rezerwo- 
wy został jednomyślnie przyjętym. Z porządku 
dziennego nastąpiło odczytanie statutu oddzia- 
łów Towarzystwa, który zgromadzenie en bloc 
przyjęło a zarazem zezwoliło na utworzenie od- 
działu w Stanisławowie. W skutek rezygnacyi 
dr. Nowickiego, dotkniętego chorobą, z godno- 
ści wiceprezesa, tudzież śmierci Józefa Szalaya 
ezłonka Wydziału, uzupełniono Wydział wy- 
brawszy prawie jednomyślnie na wiceprezesa p. 
Dyonizego Skarzyńskiego, dyrektora Banku ga- 
licyjskiego, a do Wydziału p. Mieczysława Pa- 
wlikowskiego. Ponieważ dotychczasowy wicepre- 
zes był, że się tak wyrazimy, duszą całego 
Towarzystwa i zapobiegliwością swoją wielce się 
do jego rozwoju przyczynił, przeto poleciło 
zgromadzenie jednogłośnie Wydziałowi złożyć 
temuż na piśmie podziękowanie za jego dotych- 
czasową gorliwą działalność. Również wniosek 
Wydziału, aby wyrazić podziękowanie pisemne 
komisyom wykonawczym w Zakopanem i Żabiu 
tudzież delegatowi p. Arnesemu użyczającemu 
Wydziałowi szczególnej pomocy osobliwie w 
sprawach zagranicznych, przyjęło zgromadzenie 
jednomyślnie, Wreszcie przyzwolono Wydziało- 
wi na udzielenie fotografowi A. Szubertowi za- 
liczki zwrotnej w albumach widoków Tatrzańskich, 
Towarzystwo Tatrzańskie liczące obecnie 26 
członków honorowych, 32 dożywotnich, 591 
zwyczajnych, razem praeto 649 członków, po- 
niosło w r. 1875/6 dotkliwe straty przez zgon 
wielce zasłużonych członków ś p. hr. Agenora 
Gołuchowskiego, Namiestnika, $. p Seweryna 
Goszczyńskiego, ks, Jędrzeja Pleszowskiego, nie- 
mniej A. Kurtza, J. Szalaya, E. Windakiewicza, 
których zgromadzeni na znak żałoby uczcili po- 
wstaniem z miejsc. 


(G.) Zapiski dyecezyalme. Ks. Józef 


Mazurkiewicz, profesor teologii przy zakładzie 
teologicznym w Tarnowie został mianowany 
plebanem w Olesznie. — Dotychczasowy admini- 


strator w Olesznie, ks, Andrzej Wojcieszek, 
przeniesiony został jako wikary do Łęk dol- 
nych, w miejsce ks. Stanisława  Paszyńskiego, 


przeniesionego do Oleszna. — Ks, Aleksander 
Zakliński, były zawiadowca g. k. probostwa w 
Rożniatowie, objął zawiadowstwo g. k. kapela- 
nii w Ołchowcu. — Ks. Piotr Celewicz, pleban 
obr. g. k. w Wiktorowie górnym, umarł dnia 
22 kwietnia b. r. przeżywszy lat 77. Do o- 
próżnionej w skutek tego zgonu parafii w Wi- 
ktorowie górnym należy przeszło 1600 dusz. 
Patronem jest Ignacy Zakrzewski. — Ks. Teo- 
dozy Wojtowicz, były zawiadowca g. k, probo- 
stwa w Jabłonce wyżnej, przeznaczony został 
jako taki do probostwa w Zwiniaczu górnym. 
Ks. Anatol Warcholak, były g. k. wikary w 
Dobromilu, objął posadę prywatnego kooperato- 
ra przy g. k. probostwie w Wróbliku. — Ks. 
Andrzej Stotańczyk, dotychczasowy administra- 
tor g. k. probostwa w Dżurowie, przeniósł się 
w tej samej własności do g. k. kapelanii w 
Debiesławcach. Ks. Józef Barwiński, były zawia- 
dowca g. k. kapelanii w Harbuzowie, otrzymał 
kanoniczną instytucyę na rzeczywistego kapela- 
na tamże. — Ks. Jan Kobrzyński, dotychcza- 
sowy administrator g. k. probostwa w Hłu- 
boczku, objął administracyę g. k. probostwa w 
Zarudziu. — Ks, Szczepan Głowacki, pleban 
obr, g. k. w Kropiwniku, umarł dnia 26 z, m. 
1876 r. — Ks. Marceli Kossak, dotychczasowy 
zawiadowca g. k. kapelanii w Boryni, przeniósł 
się jako taki do probostwa w omnie. Ksiądz 
Jan Tatomir, były administrator g. k. probo- 
stwa w Berehach dolnych, przeznaczony został 
na administratora kapelanii w Łobozie, — Ks. 


Piotr Lityński, nowowyświęcony kapłan, objął 
posadę wikarego przy g. k. probostwie w Za- 
łoścach nowych, — Ks, Jakób Gierowski, do- 


tychczasowy zawiadowca grec. katol. kapelanii 
w Niesłuchowie umarł dnia 28go kwietnia roku 
bieżącego, 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu doktor Kdward Glatter, były lekarz 
okręgowy w Stanisławowie, znakomitość na polu 
statystycznej medycyny i hygieny, przeżywszy 
let 63; w Bonn znakomity uczony niemiecki 
profesor Fryderyk Die z, zasłużony zwłaszcza 
na polu języka i literatury prowansalskiej, 
przeżywszy lat 82. 

— Winnice nadreńskie podług za- 
pewnień korespondentów All. Ztg wcale nie z 
powodu niskiej temperatury powietrza w ciągu 
maja nie ucierpiały, 

— Zwodnicza fortuna. Szczegó lniejsza 
pobudka popchnęła niedawno do samobójstwa pe- 
wnego młodego człowieka w Berlinie, Grał on przez 
lat cztery na wielkiej loteryi, trzymając w na- 
dziei pewnej wygranej te same zawsze numera. 
Nie wiodło mu się jednak, i w końcu młody 
adept fortuny idąc za radą rozsądnych osób 
dał zupełnie »za wygranę« loteryi. Posprzeda- 
wał swe losy, aż oto właśnie na ostatniem cią- 
gnieniu, padłą na jeden z tych losów wygrana 


fortuny nie mógł nasz młodzieniec przeboleć i 
w ostatnich dniach usiłował odebrać sobie ży- 
cie. Dość wcześnie jednak przybyła pomoc le- 
karska i jest nadzieja, że młody samobójca u- 
trzymany będzie przy życiu. 

— Korespondent stambulski augs- 
burskiej Allg. Ztg., dr. medycyny F. Stoll z 
Aschaffenburga, praktykujący w Konstantynopo- 
lu jako lekarz, z którego cennych listów o 
zajściach ostatnich w stolicy Turcyi, do wspo- 
mnionego na wstępie dziennika, niejednokrotnie 
korzystaliśmy, omal że nie padł ofiarą zbro- 
dniczego zamachu, który zarazem może być il- 
lustracyą obecnych stosunków w Konstantynopo- 
lu. Dnia 23 maja dwaj Greczyni 1 Włoch ja- 
kis, pod pozorem potrzeby zasiągnięcia rady 
lekarskiej weszli do pomieszkania dr. Stolla i 
jeden z nich rzucił się na niego z nożem w 
ręku, godząc go w szyję. Dr. Stoll pomimo że 
jest już w podeszłym wieku, tak silnie pochwy- 
cił nóż mordercy, że ten nie mógł wykonać 
swego zamiaru, jednak bardzo mocno przytem 
skaleczył się w rękę. Gospodyni jego tymeza- 
sem rozpaczliwie wołała o pomoc, a gdy jeden 
z rozbójników chciał jej zatkać usta, ukąsiła go 
tak mocno że ją puścił, poczem wszyscy trzej 
zbrodniarze w obawie, ażeby krzyk napadnię- 
tych nie ściągnął domowników, szybko się z 
mieszkania lekarza wynieśli. 

Niesłychany wypadek zdarzył 
się onegdaj w Wiedniu, Na jednem z przed- 
mieść psy formalnie rozszarpały  siedmioletnią 
dziewczynkę ! 

Ze stoków Etny, mianowicie z 
Corleone w Sycylii, donoszą dnia Ż6go maja 
że mocne trzęsienia ziemi nie ustają tam pra- 
wie, Przerażona ludność ucieka w świat. 


-— Spadek po księciu Brunswiə 
ckim odziedziczony przez gminę genewską, 
został ostatecznie obliczony. Po potrąceniu 


wszelkich kosztów połączonych z przenoszeniem 
własności, zrealizowaniem effektów i t. d. czy- 
sty nabytek gminy po owym księciu wynosi 
franków 16,564.660. Z tej sumy posiada gmi- 
na jeszcze w swej kasie 2,420,515 franków; 
na zapłacenie swych dłagów wydała 6,938.750 
franków , na budowę dróg 1,620.,300 franków, 
na budowę rzeźni miejskiej 1,355.000 frank., 
na budowę teatru 1,200.000 franków, na u- 
piększenie przechadzek publicznych 395.100 
franków, na odnowienie ratusza 240.000 fr., 
na założenie cmentarza 275,000 franków, a 
wreszcie dwa miliony franków złożyła w ban- 
kach, Szczęśliwa gmina! 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


x x Biała. (Młyn w Bestwinie) 
spalił się 25 maja wraz z przyrządami i zbo- 
żem. Szkoda wynosi około 2500 zł. 

xx Brody. (Samobójstwo) W lesie 
ditkowieckim znaleziono 29 maja zwłoki Mie- 
czysława Kalinowskiego, dyetaryusza przy sta- 
rostwie brodzkiem, Obok zwłok leżał pistolet 
dwururkowy. Z oględzin lekarskich okazało się, 
że Kalinowski odebrał sobie życie wystrzałem, 
który mu głowę roztrzaskał, Samobójca liczył 
zaledwie lat 20. 

+x Buczącz. (Straszny wypadek) 
zdarzył się w Dźwinogrodzie. Trzy dziewczyny 
wiejskie, kopiąc glinę w miejscu miebezpiecznem 
wbrew zakazowi władzy miejscowej, zostały za- 
sypane. Odkopano je natychmiast, lecz jednej 
tylko zdołano przywrócić przytomność, dwie 
zaś padły ofiarą własnej nieostrożności. 

xs Drohobycz. (Skutkiem upicia 
się) zginął nagłą śmiercią d. 15 maja w Po- 
pielach Jan Łeska, parobek dworski, 

xx Krosno. (Śmierć w wodzie) 
znalazł 26 maja włościanin Andrzej Demczak 
z Desznicy, który wracając w stanie nietrzeź- 
wym do domu i chcąc przejechać wezbrany 
Wisłok, porwany został wraz z wozem i koń- 
mi przez nurty. 

ax Nadwórna (W Delatynie) po- 
żar zniszczył w nocy na 27 maja jedenaście 
domów izraelickich, między temi łaźnię i bożni- 
cę. Ogień powstał przez nieostrożność i zrządził 
szkodę na 5500 zł. 

+", Rudki. (Utonięcie) W rzece Szy- 
roku utonął 17 maja włościanin Filip Lubyska 
z Werbiża. Zwłok jego dotąd nie zdołano wye 
dobyć z wody. 

„*, Sambor. (Piorun) uderzył 25 
maja w chatę włościańską i wzniecił pożar, 
który wyrządził 500 zł. szkody. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 1 czerwca ) 


(3) Przewodniczący p. Jasiński. Sek- 
cya III przedłożyła wniosek nagły w spra- 
wie budowy szkoły ludowej u św. Antonie- 
go. Na podstawie dawniejszej uchwały Rady 
miejskiej wypracował miejski urząd budo- 
wniczy plan budowy tej szkoły. Na gruncie 
miejskim przy ulicy Łyczakowskiej naprze- 
ciw kamienicy trzypiątrowej, w której mie- 
ści gię obecnie szkoła św, Antoniego stanie 


jednopiątrowy , 


pisać licytacyę po raz trzeci, 


wcale okazały budynek, 
w którym będzie 4 klasowa szkoła dla chłop- 


ców i taka sama szkoła dla dziewcząt, tu- 
dzież pomieszkania dla dyrektora i dyrek- 
torki. Koszta budowy tej szkoły są obliczo- 
ne na 85.800 złr. Rada zezwoliła na budowę, 
zgodziła się na wysokość kosztów prelimi- 
nowanych, tudzież na sposób pokrycia tych 
kosztów ; jedna część wydatków na budowę 
ma być pokrytą gotówką z funduszów gmi- 
ny a brakująca kwota będzie pokrytą go- 
tówką uzyskaną z zastawu papierów warto- 
ściowych. Budowa ma się rozpocząć w tych 
dniach. W rozprawie nad tym przedmiotem 


wyraził p. Groman życzenie, ażeby na 
przyszłość plany budować się mającego gma- 
chu miejskiego, były wystawiane w sali 


obrad tak, ażeby radni mogli zapoznać się 
z planem nietylko z opowiadań sprawozdawcy. 


Na wniosek właściwej sekcyi uchwaliła 
Rada uznać w zasadzie potrzebę uregulowa- 


nia ulicy Adamowej (pod rogatką Źółkiew- 
ską) ; odmówić prośbie p. Onyszkiewiczowej 
o utworzenie nowej ulicy przez jej grunta 
położone obok linii akcyzowej na 
skiem ; przychylić się do prośby p. Stillera 
o zezwolenie mu rozparcelowania własnych 
gruntów pod rogatką żółkiewską i utworze- 
nia ulicy ślepej z tem jednak zastrzeżeniem, 
że p. Stiller założy tę ulicę własnym kosz- 
tem i będzie ją utrzymywał w dobrym stanie. 


Żółkiew- 


Rada uchwaliła zgodnie z wnioskami 
sekcyi nająć w kamienicy p. Krattera przy 
ulicy Dominikańskiej stosowny lokal na po- 
mieszczenie komisaryatu dla śródmieścia, za 
czynsz roczny 700 złr, a w kamienicy p. 
Jankowskiego na Chorążczyźnie na pomie- 
szczenie komisaryatu dla dzielnicy 1 za o- 
płatą czynszu rocznego w kwocie 580 złr. 

Folwark miejski Biłohorszcze wydzie- 
rzawiła Rada na wniosek właściwej sekcyi 
pp Jakóbowi i Zygmuntowi Menkesom, za 
opłatą czynszu dzierżawnego w wysokości 
1350 złr. Dotychczasowy dzierżawca tego 
folwarku płacił rocznie tylko 871 złr. Na 
folwark Lewandówka uchwaliła Rada roz- 
albowiem 
wszystkie wniesione dotąd oferty nie odpo- 
wiadają warunkom licytacyjnym. 

Rada nie przychyliłą się do prośby 
Chaima Franka, szynkarza na Zniesieniu o 
przyjęcie do związku gminy m. Lwowa, al- 
bowiem petent nie posiada prawa obywatel- 
stwa, austryackiego. 

W skutek prośby zarządu Towarzystwa 
„Bursy w Krakowie* (instytucyi dla synów 
nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych, 
tudzież dla wdów i sieróż po tych nauczy- 
cielach) o udzielenie datku na założenie tej 
instytucyi, uchwaliła Rada zgodnie z wnio- 
skiem sekcyi, wyasygnować na ten cel z fun- 


'duszów miejskich kwotę 200 złr. 


RAZY JASŁA 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Rozprawy główne.) 

„, (9 Rozprawa główna w sprawie kasyera 
głównej kasy krajowej, Wilhelma Steina o 
zbrodnię sprzeniewierzenia, rozpisana na dzień 
2 b. m, została odłożoną na później, W ciągu 
bieżącego miesiąca odbędą się w obec sędziów 
przysięgłych następujące rozprawy główne: D, 
b. m, Klznera Franciszka o zbrodnię ra- 
bunku ; dnia 13 b. m. Kubowa Marcina o kra- 
dzież; dnia 14 b. m. Hanczyna Iwana o wy» 
kroczenie z $$ 489 i 493 popełnione przez 
druk ; dnia 16 b. m. Gigla Alojzego o zbro- 
dnię oszustwa; dnia 19 b. m. Wiśniewskiej 
Franciszki vel Tessarowiczowej o zbrodnię 
gwałtu publicznego i kradzieży; dnia S0 b. m. 
Blumena Leiby o zbrodnię oszustwa. Przed 
zwykłym trybunałem odbędzie się dnia 12 b. 
m. rozprawa apelacyjna przeciw p. Teofili 
Ceneckiej o przestępstwo oszczerstwa a 18 
b. m, przeciw Mojżeszowi Rosengartenowi o 
naruszenie religii. 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


W Gazecie Lwowskiej z d. 10 maja r. 
b. podał Wny Adolt Promiński do wiadomości 
publicznej, stan obecny sprawy pomnika trem- 
bowelskiego i zarazem uczynił wniosek, iż z u- 
wagi, że ofiary przez szlachetnych dawców na 
wzniesienie rzeczonego pomnika złożone, są nie- 
dostateczne, takowych użyćby może należało na 
rozszerzenie budynku szkoły żeńskiej trombo- 
welskiej, w którego przyczołku mógłby być u- 
mieszczony ku wiecznej pamięci, posąg znanej 
bohaterki Zofii Chrzanowskiej, 

Artykuł ten smutnie świadczący o zbyt 
szczupłych ofiarach, a tem samem o niemożno- 
ści wykonania pierwotnego projektu, wywołał w 
pismach publicznych kilka głosów ubolewających 
nad tym stanem rzeczy, w ogóle wszakże nie- 
zgadzających się z podaną przez pana Promiń- 
skiego myślą. 

„Jako przewodniczący komitetu do budowy 
pomnika powołanego, mam sobie za obowiązek 
podnieść również głos mój w tej sprawie, tem 


bardziej, gdy obok żalu, jaki mnie przejmuje 
z opóźnienia, obawiam się jeszcze ażeby myśl 
tak piękna, nie rozbiła się o widoczną oboję- 
tność, i nie została albo zupełnie zaniechaną, 
albo w inny mniej dobitny sposób wykonaną, 


Miasto Trembowla, jest niewątpliwie jedną 
z najdawniejszych miejscowości naszego kraju. 
Znane ono było naszym kronikarzom, już w 
wieku XI jako znaczniejsze miasto i gród o- 
bronny, Następnie Trembowla, stanowiła jednę 
z dzielnic książąt ruskich i dopiero w połowie 
XIV wieku za Kazimierza Wielkiego przeszła 
w posiadanie korony polskiej, Monarcha ten 
dbały o bezpieczeństwo swoich nowych podda- 
nych, wystawionych na częste napady dziczy 
tatarskiej, na górze nad miastem panującej, 
wzniósł obszerny i silny zamek, którego impo- 
nujące ruiny dotąd są widoczne. 


Ponieważ zaś Trembowla leżała na głó- 
wnym szlaku tatarskim, którym dzicz ta naj- 
częściej do Polski wpadała, przeto zamek ów 
służył za schronienie dla okolicznych mieszkań- 
ców, a pod murami miasta nieraz krwawe sta- 
czały się boje. 

Z mnogich zdarzeń przywiązanych do 
Trembowli i w historyi zapisanych, cztery są 
najgłówniejsze fakta, które to miasto uwieczni- 
ły w pamięci długich pokoleń i ściślej go zwią- 
zały z ogółem naszych dziejów. 

Fakta te są: W r. 1410 Bartosz z Trem- 
bowli na czele hufcu walecznych Rusinów, wie- 
le przyczynił się do zwycięztwa nad Krzyżaka- 
mi pod Grunwaldem za Władysława Jagiełły, 

W roku 1467 Paweł Jasieński waleczny 
dowódzca szczupłej liczby Polaków i Rusinów 
pogromił i rozpędził hordę tatarską, oblęgającą 
i szturmującą do miasta i zamku, 

W roku 1515 Jan Tworowski i Marcin 
Kamieniecki Wojewoda Podolski, wdzierających 
się już do miasta Tatarów pobili i odpędzili, 
bogate łupy, w ich pochodzie przez kraje ru- 
skie zrabowane odebrali, i mnóstwo jeńców z 
niewoli wyswobodzili. 

W roku wreszcie 1675 znana jest po- 
wszechnie mężna obrona zamku trembowelskie- 
go przez Zofię Chrzanowską, w chwili kiedy 
już miaste samo uległo przemocy tureckiej. 


Mając na uwadze, te najgłówniejsze z po- 
śród wielu innych zdarzenia historyczne, wiążą 
ce się z Trembowlą, na jednem z posiedzeń 
ściślejszego komitetu uczyniłem wniosek, ażeby 
na pomniku mającym się wznieść głównie dla 
Chrzanowskiej i owe zdarzenia dla pamięci po- 
tomnych mogły być zachowane. Wniosek ten 
uzyskał zupełne potwierdzenie, 


Komitet, o którym wspominam zawiązany 
w skutek inicyatywy gminy trembowelskiej, za- 
czał swoją czynność od wydania odezwy do 
Rad powiatowych i osób prywatnych, objawia- 
jąc im cel swojego zawiązania, i upraszając o 
łaskawe składki na wykonanie naszego zamiaru, 
do których zbierania W. e. k, Namiestnictwo 
udzieliło swojego zezwolenia. 


Większość Rad powiatowych zgodziła się 
na nasz projekt pomnika i nadesłała swoje da- 
ry, jedna z nich nawet, przesyłając swój datek 
wyraźnie zastrzegła, ażeby w tymże pomniku, 
była ustawiona tablica pamiątkowa na cześć 
Bartosza z Trembowli, Reszta Rad powiatowych 
jako też wielu szanownych obywateli proszo- 
nych o pośredniczenie w zbieraniu składek, do- 
tąd nie raczyła uczynić zadość naszym prośbom. 

Powoli przez lat kilka wneszone na ten 
pomnik składki, obecnie wynoszą 2500 złr. a 
jeżeli dołączymy procent od tej sumy w kasie 
oszczędności tarnopolskiej, a nadto obietnice 
przyczynienia się swojemi darami Rady gmin- 
nej trembowelskiej i W. Wydziału krajowego, 
to zebraćby się mogła suma najwięcej około 
3700 złr. Że zaś podług nadesłanych przez kil- 
ku artystów planów i kosztorysów, koszta na- 
der skromnego pomnika wynosić będą zawsze 
przeszło 6060 złr. przeto przy tak szczupłym 
funduszu, ani myśleć można było o wzięciu się 
do dzieła. Nie tracę wszakże nadziei i mam to 
mocne przekonanie, że pomnik ten prędzej czy 
później stanąć musi. 

Wziąwszy zaś na uwagę że ofiary Rad 
powiatowych, osób prywatnych i obietnice gmi- 
ny trembowelskiej i W. Wydziału krajowego 
wyraźnie były tylko na postawienie pomnika 
składane, sądzę że ani komitet, ani nikt inny 
niema prawa zmieniać ich przeznaczenia, gdyż 
inaczej słusznie obudzałoby to nieufność do in- 
nych podobnych składek. Dzięki staraniom władz 
krajowych, liczba szkół wzrasta, lecz niestety 
pomników przeszłości mamy bardzo mało. 


Z tych więc powodów jestem zdania, a- 
żeby czyniąc zadość życzeniu Wgo Promińskie- 
go i zwalniając go, od opowiedzialności za prze- 
chowywanie zebranego funduszu takowy umie- 
ścić w listach zastawnych lub w książeczkach 
kasy oszczędności, i te złożyć w kasie Wydzia 
łu krajowego, dopóki narosłe procenta nie u- 
tworzą sumy, potrzebnej do wzniesienia pomni- 
ka, odpowiedniego bohaterskiemu czynowi Chrza- 
nowskiej, 

W końcu nie pozostaje mi jak upraszać 
jeszcze raz najuprzejmiej Prześwietne Rady po- 
wiatowe, które swoich darów dotąd nie wnio 
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sły i szanownych delegatów, którzy z nadesła- 
niem zebranych możeżskładek, nieco się opóź- 
nili, ażeby raczyli takowe przesyłać na ręce 
Wgo Promińskiego, c. k. notaryusza w Trem- 
bowli, 

Lwów dnia 31 maja 1876. 


Mieczysław Potocki. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ceny zboża i produktów we 
Lwowie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej za czas od 20 do 27 


! maja 1876. 


Zboża. Pszenica za 100 kilogr. od złr, 
8:25 do 11*—. Żyto za 100 kilogr. od złr. 
6.50 do 8:25. Jęczmień za 100 kilogr. od złr. 
—'— do 8:40. Owies za 100 kilogr. od złr. 
&.— do Il:-. Hreczka za 100 kilogr. od złr, 
—'— do 6:—. Kukurudza zeszłoroczna za 


100 kilogr. od złr. 6:25 do 7—. Kukurudza 
nowa za 100 kilogr. od złr. 5:50 do 6:50. 

Zboża strączkowe. Groch do goto- 
wania za 100 kilogr. od złr. 8— do 11—, 
Groch pastewny za 100 kilogr. odzłr. 6:50 


do 8:—. Fasola za 100 kilogr. od złr. —— 
do —*—. Wyka za 100 kilogr. od złr. —— 
do —:—. 

Nasiona. Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr, od złr. —*— do —'—, przednia 
za 100 kilogr. od złr. —*— do —'—, Średnia 
za 100 kilogr. od złr, —*— do —'—, pośle- 
dnia za 100 kilogr. od zły, — — do — —, 
Tymotka za 100 kilogr. od złr, —*— do —'—. 


Anyż rosyjski za 100 kilogr, od zł». 32*— do 
34—, Anyż płaski za 100 kilogr. od złr. 26:— 
do 28'—, Kminek za 100 kilogr, od W —'— 
do 27—. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr. i3*— do 13:50. Rzepak 
letni za 100 kiiogr. od zł», do — —, 
Lnianka za 100 kilogr. od złr, 10-— do 10:50. 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. 


do —'—. Nasienie konopne za 100 kilogr, od 
złr, —'— do ——, 
Spirytus od zł., —:— do 33—, na 


czerwiec od złr. 38:40 do 83:90, na lipiec, 
sierpień, wrzesień od złr, 35:50 do 36:—, 


— Dochód kolei Karola Ludwika, 


rok 1876 1875 
Doch. od 20 do26  złr. ct. złr. ct. 
maja 198.333 96 208.880 64 


Doch. od i stycz. 
do 19 maja 


3,114.762 40 3,665.507 41 


Razem 3,813.096 36 3,874.888 06 


Galicyjski 

Stan asygnat kasowych 

stan wkładek książecz- 

kowych 558 356 zł, 77 ct, 
razem 1.403.956 zł. 77 ct. 
z dniem 31 maja 1876. 


bank kredytowy. 
845.600 zł. — ct. 


Minister prezydent ks. Auersperg. 
przybył dnia 1 b. m. z Budapesztu do Wie- 
dnia. 

W Budapeszcie odbyło się d. 1 b. m 
czwarte zwyczajne zgromadzenie generalne 
Towarzystwa kolei żelaznej Koszy- 
cko-Bogumińskiej. Dr. Hónig zało- 
żył protest przeciw zgromadzeniu, ponieważ 
rada zawiadowcza nie postawiła na porządek 
dzienny wniosku oponentów przedłożonego 
na zgromadzeniu odbytem w kwietniu. Po 
ożywionej rozprawie udzielono radzie zawia 
dowczej absolutoryum, i przyjęto wniosek 
rady zawiadowczej co do nabycia węgierskiej 
linii drogi żelaznej Preszów-Tarnów. 
Wniosek mniejszości, ażeby udzielić radzie 
zawiadowczej wotum nieufności 1 postawić 
ją w stan oskarżenia, został odrzucony 
a natomiast przyjęło zgromadzenie wśród 
oanak zadowolenia wniosek akcyonaryusza 
Schweigera, według którego wyraża zgro- 
madzenie zarządowi za bezprzykładne po- 
święcenie, pobłażliwość i podziwienia godną 
cierpliwość swe dzięki i zaufanie. W koń- 
cu wybrało zgromadzenie nowych dyre- 
ktorów i nową radę nadzorczą, 


Delegacya austryacka zasta- 
nawiała się d. 1 b. m. na dwóch posiedze- 
niach nad nuncyami delegacyi węgierskiej 
co do budżetu wspólnego ministerstwa skar- 
bu, wspólnej, najwyższej Izby obrachunkowej 
i marynarki wojennej, i przyjęła bez zmia- 
ny wszystkie wnioski swej komisyi budżeto- 
wej. Następnie badała nuncye delegacyi wẹ- 
gierskiej co do budżetu wojskowego i bu- 
dżetu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Co do pierwszego budżetu istnieją różnice 


tylko przy pozycyach 7, 13, 16 i 25. De-' 


legacya austryacka pozostała przy swych 
uchwałach. Przy budżecie ministerstwa spraw 
zagranicznych przystąpiła delegacya austrya- 
cka do uchwał delegacyi węgierskiej, według 
których przyjęto wszystkie cyfry w wysoko- 
ści preliminowanej przez rząd. 

Delegacya węgierska załatwiła 
na posiedzeniu w dniu 1 b. m. cały budżet 
ministerstwa wojny. 

Powstańcy bośniaccy pod do- 
wództwem Gołuba wymordowali 23 maja 
mahometańskich mieszkańców wsi Bielaj. 
Miał to być odwet za rzeź w Priedorze. 

Na rozkaz ministerstwa wło- 
skiego uzbrojono w Neapolu fregaty „Ter- 
ribile* i „Caribde.“ Admirał Martini 
obejmuje dowództwo floty pancernej w Ta- 
rencie, która odpłynąć ma na wody ture- 
ckie. 

Sułtan Murad V mianował pierw- 
szym sekretarzem swoim dotychczasowego 
ministra handlu, Sadu lla h a-beja. Kolonie 
cudzoziemców w Konstantynopolu wręczyły 
nowemu sułtanowi 1 b. m. adres. 

W Izbie wyższej angielskiej 
oświadczył Derby wczoraj, iż obecna chwila 
nie jest stosowną aby wypadki zaszłe w 
Konstantynopolu rozbierać we wszystkich 
ich fazach. Minister uważa je za rezultat 
wolnej woli ludu, i mówi, że nie mogły być 
wywołane żadnym obcym wpływem. Nie za- 
chodzi zaś żaden powód do przypuszczenia 
z góry korzystnych rezultatów. Minister 
spodziewa się, że po Zielonych Świętach 
będzie mógł wyraźniej mówić. 

Niemcy straciły w bieżącym tygodniu 
dwóch biskupów katolickich. Dnia 30 maja 
zmarł nagle biskup trewirski Dr. Eber- 
hard, a na drugi dzień biskup ze Spiry 
w Bawaryi, ks. Haneberg przeniósł się 
do wieczności. W ks. Hanebergu stracił epi- 
skopat niemiecki jednego z najuczeńszych i 
najznakomitszych swych członków. 

Serbia jest juź zupełnie gotową do 
wojny. Cały generalny sztab zgromadzony 
jest w Alexinaczu, dokąd temi dniami udał 
się także pułkownik rossyjski Ismajłów. 
Wszystkie brygady otrzymały rozkaz pogoto- 
wia; dzień wyruszenią w pole nie jest je- 
szcze oznaczony. 

Do Bułgaryi wkraczają co dzień 
prawie oddziały powstańcze sformowane 
w południowej Rossyi, Serbii i Rumunii. 

Biskup ze Spiry (Speyer) ks. Ha- 
neberg zmarł 31 maja. Dniem wpródy zmarł 
ŻE tatn biskup trewirski ks. Eber- 
rard, 


-"TELEGRAMY" GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 czerwca. Na posiedze- 
niu wiedeńskiej Rady miejskiej odczy- 
tał burmistrz dr. Felder pismo dra Zeit- 
hammera, donoszace o zgonie Pala- 
ckiego. Rada miejska wysłuchawszy pi- 
sma powstała z miejsc, wyrażając żal swój 
z powodu straty wielkiego uczonego. 

Wiedeń, 3 czerwca. Były amba- 
sador austryacko-węgierski w Paryżu, hr. 
Apponyi umarł w Wenecyi. 

Wiedeń, 3 czerwca (Tel. pryw.) 
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według znanych już warunków dr. Haim- 
berger. 

Budapeszt, 5 czerwca. Dele- 
gacye porozumiały się w sprawie wszy- 
stkich przedłożeń. W austryackiej delegacyi 
wyraził hr. Andrassy szczere  podziękowa- 
nie i uznanie Najj. Pana za patryotyczną 
gorliwość i ofiarność, a następnie  podzię- 
kował także w imieniu całego ministerstwa — 
poczem prezydent Rechbauer miał mowę 
pożegnalną i zamknął delegacyę 


Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński. 


Nadesłane. 


Zwacamy uwagę na dzisiejszy inserat 
o Krew przeczyszczającej herba- 
eie Franciszka Wilhelma, aptekarza 
w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
który co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo- 
ściach, uzyskał powszechne uznanie u publi- 
CZNOŚCI. 


Biura Redakcyi znajdują się od 7 
maja przy ulicy Wałowej liczba 29 (nowa 
na drugiem piętrze. 

W tym samym domu na lewo znaj- 
duje się Ekspedycya, w której miejsco- 
wi abonenci odbierają razełtę Lwowską. 

Biura Administracyi znajdują się 
przy ulicy Sobieskiego, liczba 32, na dole, 
po lewej stronie. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 3 czerwca 1876. 


Hotel Angielski, 

Pp. A. hr. Łoś z Hrebenny, — Dr. M, Trusz 
z Przemyśla. — F, Bartmański z Tadan. — B, Bo- 
niecki z Rawy. — N. Gołaszewski z Toustobab. — 
W. Janiszewski z Ostrej mogiły, — Z. Minz z Tor- 
ki. — M. Mester z Przemyśla, 

Hotel Źorza. 

, Pp. A. Kowacs z Czerniowiec. — S, Kopczyń- 
ski z Bogdanówki. — T. Kownacki z Switarzowa. 
— H. Mónther z Waniowa. — R._ Puzyna z Gwoźd- 
ca, — K. Kogutowski z Stryja. — K. Rucker z 
Wiednia. — M. Ottenfels z Wiednia. — L. Orme- 
ny z Wiednia, 

Hotel Europejski. 

. Pp. B. Rozwadowski z Brzeżan. — W. Sie- 
miganowski z Torskiego. — W. Grutzner z Paryża, — 
G. Hirsch z Berlina, — W. Landau z Tarnopola. 
— J. Czajkowski z Bochni. 

Hotel Krakowski. 

Pp. M. Pokiński z Stanisławowa. — H. Fi- 
scher z Krakowa. — S. Frankowski z Złoczowa. 
— J. Ruszczyński z Tarnowa. — K, Ujejski z Zu- 
brzy. — L., Thom z Radowiec. — Dr. J. Kromer z 
Halicza. — Dr. H. Chosłowski z Krakowa, 

Hotel Kuhna. 

. „Pp. M. Niesiołowski z Przemyśla. — I. Du- 
dyński z Kobylna. — W, Fangord z Gródka. — A, 
Uniatycki z Sambora. 

Hotel Langa. 

Pp. W. Jankowski z Rossyi. — Z, Rauchberg 
z Wiednia. — I. Gräfner z Berlina. — H. Greund 
z Wiednia. 


Odjeohali ze Lwowa. 
dnia 3 czerwca 1876. 

Pp. J. hr. dela Skala do Czerniowiec. — M, 
br. Steinkiihi do Wołosianki. — K, Dydyński do Krze- 
mienny. — A. Kusze do Rosyi, — S. Łempicki do 
Krakowa. — W. Puzyna do Martynowa., — G. Roli- 
kowski do Królestwa. — F. Sokolnieki do Rosyi. 
— H. Stecki do Krakowa. — B. Winnicki na Po- 


Lipskie muzeum etnologiczne (Voelkerkun- | dole. 


de-Museum) przesłało marszałkowi krajo- 
wemu Galicyi, hr. Włodzimierzowi D zie- 
duszyekiemu i dyrektorowi kolei Liwo- 
wsko-Czerniowieckiej dr. Gintlowi dy- 
plomy honorowe. 

Wiedeń, 3 czerwca. (Tel. pryw.) 
Zdetronizowany sułtan, Abdul-Azis, wy- 
stosował do nowego sułtana Murada list 
winszujący mu tronu i zapewniający że Ab- 
dul-Azis zupełnie się zgadza na nowy stan 
rzeczy, 

Agent i pełnomocnik powstańców 
słowiańskich, W esselicki, przybył do 
obozu powstańców, którzy kierownictwo 
dalszej walki powierzyli C za rnogórze. 
Rząd czarnogórski koncentruje wojsko w 
obozie Podgoryckim. Według  Tagblattu 
otrzymała Czarnogóra 6000 odtyleowych 
karabinów i kilka milionów nabojów. Pol. 
Corr. donosi o bardzo wojowniczem 
usposobieniu w Serbii. Brygada bel- 
gradzka wyruszyła dnia 34 maja w po- 
chód wraz z prowiantem i taborem sani- 
tarnym do Aleksinacza. 

Wiedeń, 3 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dzisiejsza Presse donosi, że rząd zalikwie 
dował już sumę kupna za kolej Dnie- 
strzańską. Z dniem 8 czerwca rozpocznie 
się wypłata akcyi, którą prowadzić będzie 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 8 czerwca 1876 r., godz. 7 rano 
Barometr 73289 mm. Psychrometr suchy 16'60C, 

Psychrometr wilgotny 15'800.  Prężność pary 12:9 
mm. Wilgoć 92%. Zachmurzenie 9. Wiatr NE.2 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Tempsratura powietrza -|- 13'30R. 

Barometr opada. 


Pociągi kolejowe. 
Odehiodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa : rano o godzinie 5 (pocigg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minat 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
356 (pociąg lokalny). A 

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pocigg osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (przez Stryj): 
7 min. 7 (pociąg mięszany). 


Do Podwołoczysk : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 82 (pociąg mięszany). 


rano o godz, 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ); wieczór o 
godz. 8 min, 5 (pociąg lokalny), 


Cennik Pe owskiej izby baudlew. i przemysł. 


Kurs głełdy wledeńskiej. 


plaCa. Żądzj, 
4. Listy zast. losowane 


płacz. fads) 
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(2450 1—3) OGbwieszczemie. 

L. 1848. C. k. Sąd powiatowy w Zba- 
rażu ogłasza niniejszem, iż na rzecz Altera 
Walkenbergz na zaspokojenie sumy 175 zł. 
z po. odbędzie się w tusądowum zabudowa- 
uiu na dmu l4czerwca, 17 lipcai 24 sier- 
puis 1876, każdym razem o godzinie I0 
zraua publiczna sprzedaż gospodarstwa ru- 
stykalnego l. 41 w Wałachówce, ciała ta- 
bu.arnego nie stanowiącego a Wawrzka Do- 
ktora własnego. 

Cena szacunkowa wynosi 630 zł. 

Wadyum 63 zł. w. a. | 

Przy trzecim terminie gospodarstwo 
to i poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registratucze. 

Zbaraż dnia 22 kwietnia 1876, 

(2486 1—3) 8 dy kox 

L. 10000. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym udyktem p. 
Walentego Rycharskiego, że przeciw niemu 
pod dniem 18 stycznia 1876 ] :398 pozew 
wekslowy, przez Towarzystwo c. k. uprzy. 
galic. kolei Karola Ludwika pro. 1000 zł 
w. a. wytoczonym został w załatwieniu któ- 
1ego polecono pozwau mu zapłatę pod ry- 
gorem egzekucyi lub wniesienia zarzutów 
w dniach 3. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego wia- 
domem nie jest, przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanego na kcszt i niebez- 
pieczeństwo jego tutejszego adw. Dr Wędry- 
chowskiego kuratorem nieobecnego ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według usta- 
wy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
wiązującego przdprowadzonym będzie. 

Kraków dnia 28 kwietnia 1876. 

(2499 1—3) Body K t. 

L. 1681. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia Pawła Jankiewicza i Pa- 
raskewją Jankiewiczowę, których miejsce po- 
bytu nie jest znanem, iż ns dniu 28 maja 
1376 do 1. 7681 zapozwał ich Chuns Cilz o 
wykreślenie sumy 50 rubli w stanie bier- 
nym realności l. 650 w Tarnopolu ns rzecz 
ich wpisanej i że rówauocześnie ustanowiono 
dis, nich kuratora w osobie adwokata Dr. 
Łuczakowskiego, a zastępcą jego adwokata 
Dr. Mantla. 

Rzeczą tedy pozwanych. ustanowicne- 
mu obrońcy pisma i dowody ku obronie 
praw ich służyć mogące niezwłocznie udzie- 
lić, lub innego obroń*ę obrać gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą. 

Tarnopol dnia 29 maja 1876. 

(2453) Ugłoszenie. 

L. 937. C. k. sąd krajowy jako handlo- 
wy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na 
duiu 7 stycznia 1876 przy firmie: „Towa- 
rzystwo zaliczkowe urzędników i sług ga- 
licyjskich dróg żelaznych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* 
w rejestrze towarzystw zarobkowych i g-=spo- 
darczych uwidocznionem zostało, że w sku- 
tek rezygnacyi dotychczasowego dyrektora 
towarzystwa powyższego Ludwika G ltentala 
w myśl $. 20 statutów na czasowego zastęp- 
cy dyrektora, począwszy od l styczniu 1876 
do skłądu dyrekcyi Józef Przybysławski przez 
radę nadzorczą wybrany został 

Lwów dnia 14 stycznia 1876, 

(2434) Ogloszenie. 

L. 1910. C. k sąd powiatowy zuwia- 
damia, iż dochodzenie miejscows celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy Hołosko 
dnia 22 czerwca 1876 rozpoczyna. 


— EZ A Z TZ Z 


Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie ginuym Ilołosko. 
Podbuż 25 maja 1876. 
(2419) M ań gy lm d. 

L. 1846. C. k. sąd krajowy na pod 
stawie zgodnego wyboru wierzycieli wedle 
protokołu z dnia 20 stycznia 1876 dla masy 
konkursowej J. Il Braumanna ustanawia ad 
Dra Kaufmanna ze substytucyą ad. Dra. 
Blateissa stałym zarządcą z poleceniem za- 
stosowania się do przepisów ust. kon. 

Kraków dnia 28 stycznia 1876. 
(2420) Bdbwieszczemie. 

L. 115384. Ces. król. sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla fira pojedyńczych firmy Mar- 
kusa Trennera, którą używać tenże będzie 
jako właściciel haudlu mebli w Krakowie 
podpisując takową. „Markus Trennet*. 

Kr.ków dnia 12 maja 1876. 

(2451 1-3) dobwiessczewnie, 

L 10736. Wydział krajowy królestwa 
Gaiicyi i Lodomeryi z W. Ks, Krakowskiem 
jako zarządca fundacyi Śp. Wincentego fio- 
dzia Pomńskiego, dla ubogich czeladników 
rzemieślniczych, rozpisuje niniejszem w myśl 
postanowień statutów fundacyi konkurs do 
losowania czterych premiow, mających przy 
paść w gotówce według ostatniej woli roz- 
porządzenia śp. fundatora z odsetek kapita- 
łu fundacyjnego na cztery nierówne premia 
podzielonych, tym czeladnikom rzemieślui- 
czym, którzy je wyciągną z kolei przy lo- 
sowaniu corocznie odbyć się mającem. 

Losowanie tegoroczne cdbędzie się dnia 
19 lipca 1875 r. i będą wyciygnięte nastę: 
pujące wygrane: 

I. premia 816 zł. 

II. premia 680 zł. 

III. premia 544 zł. 

IV. premia 408 zł. w. a. 

Do ciągnienia losów będą tylko ci 
czeladuicy przypuszczeni którzy : 

a. w Królestwie Galicyi i Ledomeryi lub 
w W. Ks. Krakowskiera są urodzeni i 
tamże przyr:ależni. 

b. wyznają religię katolicką rzymskiego, 
greckiego lub ormiańskiego obrząduu 

c. wyuczyli się według istniejących prze- 
pisów rękodzielniczych jakiego rxe- 
miosła i mają uzdolaienie i prawną 
kwalifiącyę do samodziela*go wykony- 
wania onegoż, lecz dla ubóstwa nie są 
w stanie urządzić sobie samoistnego 
prowadzenia swego rzemiosła. 

d. wykażą moralne swe zachowanie się 
swiadectwem wydanem przez właściwy 
urząd parafialny a z zatwierdzonem 
we Lwowie i Krakowie przez c. k 
Dyrekcyę policyi, zaś w innych miej- 
scowościach przez właściwego c. k. 
Starostę powiatowego. 

Czelądnicy rzemieślniczy, którzy chcą 
wziąć udział w losowaniu, mają najpóźniej 
14 dui przed ciągnieniem :j. włącznie do 
dnia 5 lipca b. r. do godziny 2 po południu 


wnieść prośbę do Wydziału krajowego we (2381 1-—3) 


Lwowie z dołączeniem dowodów, że posiadają 


O przypuszczeniu do udziału w loso- 
waniu rozstrzygać będzia nieodwołalnie ko- 
misya, delegowana przez Wydział krajowy, 
która też i losowanie przeprowadzi. 

Dla ubiegających się, których komisya 
uchwali dopuścić do losowania, wystawione 
zostaną karty legitymacyjne, podpisane przez 
dwóch członków komisyi, zawierające nu- 
mer porządkowy wykazu losowania, dzień i 
rok odbyć się mającego losowania, tudzież 
imię i nazwisko kandydata. 

Każdy z ubiegających się we Lwowie 
uamieszkałych czeladaików, winien zgłosić 
się osobiście w tutejszym Magistracie po 
swoją kartę legitymacyjcą i urzędnikowi do 
rozdawania kart delegowanemu udzielić wy- 
j»śnień, jakich od niego zażąda celem spra- 
wdzenia tożsamości osoby. Ubiegający się 
zaś poza Lwowem zamieszkali, winni są w 
podaniu swem wymiemć osobę we Lwowie 
zamieszkałą, która zastąpi ich tak przy o- 
debraniu karty legitymacyjnej, jakoteż przy 
losowaniu. 

Rozdawanie kart legitymacyjnych od- 
bywać się będzie w tutejszym Magistracie 
w dniach 14, 15, 16 i 17 lipca b. r. tego 
«statniego dnia tylko do południu, a to 
w godzinach i porządku, jaki Magistrat 
wyznaczy i oznajmi. Kto do 17 lipca r. b 
do godziny 12 w południe nie odbierze kar- 
ty legitymacyjnej osobiście, a w razie za- 
mieszkania poza Lwowem przez swego W 
podaniu wymienionego zastępcę, ten bg- 
dzie na rok bieżący wykluczony od udziału 
w losowaniu. 

Kto już raz brał udział w losowaniu 
i wyciągnął jakie premium, ten jest wyklu- 
kluczony od udziału w losowaniu. 

W dniu losowania t. j. 19 lipca r. b. 
odbędzie się w kościele archikatedralnym 
obrz. łać. żałobne nabożeństwo za duszę 
fundatora, na którem znajdować się powinni 
wszyscy ubiegający się o premia, a wrazie 
nieobecności we Lwowie, zastępcy tychże 
do losowania uprawnieni. 

Po nabożeństwie odbędzie się losowa- 
nie w lokalu Zgromadzenia Lwowskiego Sto- 
warzyszenia czeladzi katolickiej do którego 
wstęp dozwolonym będzie tylko za wyka- 
zaniem się kartą legitymacyjną w obecno- 
ści delegowanej komisyi. 

Premia będą bezpośrednio po ciągaie- 
niu, wygtywejącym za kwitami należycie 
ostęplowanemi, w gotówce wypłacone, jeżeli 
zaś wygrywający nie jest we Lwowie za- 
mieszkały, przesłaną będzie kwota wygrana 
do właściwego Wydziału powiatowego i tama 
wypłaconą zostanie. j 

Wygrywający są według ostatniej woli 
śp. Fundatora obowiązani modlić się za jego 
duszę i być w rocznicę śmierci tegoż t. j. 
24 marca każdego roku na nabożeństwie 
żałobnem. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licgi i Lodomeryi i W, Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 19 maja 1876. 

Bdy K t- 
L. 1458. W c. k. Sądzie powiatowym 


warunki wyż przytoczone, a zatem z dołą- | w Winnikach odbędzie się w sprawie egze- 


czeniem metryki chrztu, świadectwa ukoń- 
czonej nauki rzemiosła i uzdolnieni do sa- 
madzielnego wykonania onegoż, świądectwa 


kucyjnej Michała Flisowskiego przeciw Sim- 
che Hersz Korkis o 625 zł. w. a. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 


ubóstwa i świadectwa moralności, zatwier- | pod l. 153 w Dawidowie w trzech termi- 


dzonego jak wyżej określono. 


nach mianowicie dnia 26 czerwca, 17 lipca 


Prośby nadeszła do protokołu podaw- Li 14 sierpnia 1876, zawsze o godzinie 10 


czego Wydziału krajowego po dniu 5 lipca 
b. r. o godzinie 2 nie będą wcale uwzglę- 
dnione., 


przed południem, na trzecim terminie także 
niżej ceny wywołania 4350 zł. w. a. 
Wadyum 43 zł. 50 ct. w. a. 


| 


| 


i Resztę warunkó w, ekstrakt tabularny 
i protokół oszacowania przejzzeć można w 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Winuiki 30 kwietnia 1876. 


(2386 1—3) kdyk t. 

L. 1441. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż w sprawie Feiwla 
Dromelschligera przeciw Aftanazemu Zado 
rożny o sumę 60 złr. w. a. z pn., egzeku 
cyjna sprzedaż realności pod l. 68/82 rep. 
9 w Pohorcach, ciała tabularnego nie stano 
wiącej, Aftanazego Zadorożnego własnej, w 
trzech terminach t. j. dnia 26 czerwca 
1876 r., duia 25 lipca 1876 i dnia 22 sier- 
pnia 1876 r, każdym razem o 10 godzinie 
z rana w tutejszym sądzie przeprowadzoną. 
będzie z tem, że przy pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za lub wyżej ceny 
szącunkowej, przy trzecim terminie i niżej 
szacunku sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa realności 908 złr. 75 ct. w. a. 
Wadyum 90 złr. 87 ct. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne jako to 
akt zastawnego opisania i ocenienia w tu- 
sądowej registraturze przejrzane być mogą. 
Komarao 6 marca 1876. 


(2459 1—3) Edyk ti. 

L. 25350. Ces. król. sąd krajowy we 
wowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od 
ognią i gradu w Krakowie przeciw Stefa 
nowi Wysockiemu pod dniem 19 marca 1875 
l. 15592 prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 40 złr. a. w. z pn. wniosło 
1 0 pomoc sądową prosiło. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Stefana Wysockiego bio ia i 
zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
i na tegoż koszt i szkodę tutejszego adwo- 
kata Dra. Józefa Smolkę z zastępstwem ad. 
wokąta Dra. Kuczkiewicza kuratorem mia- 
nował, doręczając pierwszemu wydany nakaz 
zapłaty. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Zzapozwanego, aby w należytym czasie oso- 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustąnowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 12 maja 1876. 


(2448 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1574. C. k. sąd powiatowy w Roz 
wadowie oznajmia, że w dniach 27 CZGTWCA, 
25 lipca i 29 sierpnia 1876 przed połu- 
dniem odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym przymusowa sprzedaż realności 
w Zbydniowie położonej do Józeta i Zofii 
Ilarów należącej w celu wydobycia należy- 
tości Ludwika i Agaty Gorezyców w ilości 
130 zdr. z pn. z zastrzeżeniem, że realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową na 
trzecim zaś terminie za jaką bądź cenę sprze- 
daną zostanie. Cenę wywołania ustanawia się 


na 410 złr., z której 100/0 jako zakład chęć 
kupna mający przed rozpoczęciem licytacyi 


|do rąk komisyi złożyć mają. Resztę warun- 


ków licytacyjnych wolno przejrzeć w tutej- 
szej registraturze. 


Rozwadow 13 marca 1876. 


(2455 1—3) (obwieszczenie. 

L. 24624. Dnia 24 czerwca b. r. 
odbędzie się we Lwowie w kaplicy 5. 
Zofii przedpołudniem po mszy św. lo- 
sowanie z fundacyj posagowych, a mia- 
nowicie: Jana Antoniego Łukiewicza 
w kwocie wygrywającej 4933 złr. 50 
ct. — Wincentego Łodzi Ponińskiego 
w kwocie wygrywającej 600 i 300 zł 
i Elżbiety Czarkowskiej w kwotach 
43 złr. 89 ct. w papierach 1 42 złr. 
w monecie brzęczącej. 

a. Sieroty nie znajdujące się obecnie 
w zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
Św. Kazimierza we Lwowie na wy- 
chowaniu, a chcące brać udział 
w losowaniu z fundacyi Łukiewi- 
cza, mają najdałej do 20 czerwca 
b r. zgłosić się u przełożonej o- 
wego zakładu, tudzież w urzędzie 
parafialnym obrz. łac Św. Miko- 
łaja we Lwowie itam udowodnić 
swe uprawnienie do brania udzia- 
łu w losowaniu, okazaniem me- 
tryki chrztu, jakoteż zaświadcze- 
nia sieroctwa i moralności, przez 
władzę miejscową wystawionego 
a przez właściwy urząd parafiial- 
ny stwierdzonego. Współubiega- 
jące się winne dnia 24 czerwca 
b r. wysłuchać mszy św. w ka- 
plicy Św. Zofii. Dzieci które same 
losować nie są w stanie, jako też 
sieroty, które 24 rok życia prze- 
kroczyły, wykluczone są od loso- 
wania. 
Do losowania z fundacyi Poniń- 
skiego będą przypuszczone dziew- 
częta, które legalnie udowodnią, 
że są religii katolickioj, z rodzi- 
ców ślubnych w Galicyi zrodzone 
i zamieszkałe, że 8my rok życia 
ukończyły a 24 nie przekroczyły, 
że moralnie się prowadzą, naukę 
religii pobierały, są ubogiemi, że 
rodzice ich jeśli jeszcze żyją, tak- 
że są ubodzy i moralne prowadzą 
życie, lub gdyby już nie żyli, że 
pomarli bez pozostawienia mająt- 
ku. Od złożenia powyższych do- 
wodów uwolnione są dziewczęta 
znajdujące się w zakładzie św. Kazi- 
mierza we Lwowie. Dziewczęta 
które już raz obdzielone zostały 
posagiem jednej z tych fundacji, 
nie mogą więcej losować z fun- 
dacyi Ponińskiego. Rodzice lub 
opiekunowie dziewcząt chcących 
brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemnie podania w wyż 
wymieniony sposób opatrzone w 
potrzebne dokumenta do e. k. Na- 
miestnictwa najdalej do 16 czerw- 
ca 1876 
Dziewczęta zaś same mają jesz- 
cze przed ciągnieniem, a to 22 
czerwca b.r. o godzinie 10 z ra- 
na przedstawić się osobiście ko- 
misyi losowaniem kierującej w za- 
kładzie Sióstr Miłosierdzia. Do 
ciągnienia losów przystąpią dziew- 
częta kolejno, według starszeń- 
stwa wieku. Dziewczęta, które 
los wygrywający wyciągną, Są z 
woli fundatora obowiązane mo- 
lić się za spokój duszy jego a w 
dzień śmierci jego t. j. 24 marca 
każdego roku mszy św. wysłuchać 
. Do brania udziału w losowaniu z 
fundacyi Elżbiety  Czarkowskiej 
przypuszczone będą dziewczęta, 
nie mniej jak 8, anie więcej jak 
24 lat wieku liczące, bez względu 
na to, czy wcale nie mają rodzi- 
ców lub też tylko ojca lub matkę. 
Mają jednak legalnie dowieść, że 
są religii katolickiej, urodzone 
w Galicyi lub w Wielkiem księ- 
stwie krakowskiem, z rodziców 
polskiej narodowości, a w razie 
pochodzenia z rodziców  nieślu- 
bnych, z matki tejże narodowo- 
ści, że prowadzą moralne życie i 
są ubogiemi. Od złożenia wyma- 
ganych dowodów uwolnione są 
sieroty znajdujące się w zakładzie 
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OKR'KĄLGNIE. 

4. 24624, Ana 24. epkua c. p. 
ÓTRÓĄE CA KO dingoer Rh KaAHAHUU CE. 
Godin nEpEĄR NoASĄNEWK HO  CAŚKE'K 
BOŻKOJI ANOCOBŻHNKE 3% SHANA nocaro- 
BhA  HMENNO. loausa Śiwrowia Ake- 
KM40 Wh KKOTÓ%  ENCPHEAHIOŃ (4933 
304. BO kp. a. E.), BnnyenToro MoĄZA 
Ilonuunckoro wh kgork  KMTpNEAWLHOŃ 
(600 n 300 30a. g. a.) u Gauncakeru 
dapkosckoli ga kuorh gkirpisaornoń (48 
30A. 89 kp. wa nanepalh H 42 30A. 
KhMONET'E). 

a) Guporu ne 3NaNoĄAIiH ca TE- 
lIEph B'h 3akAcĄ'K cEcrph AinaocepAia 
ce. Rasumipa sh Aaros'h Ha RociuraNiH, 
a NorAlgin GpaTH OY4aCTA Rh AMOCOKA- 
no 3h dbŚnąayiu ASKEBHUA, MAOTAK 
NafiĄaAkiiE Ao 20 Hdepsua c. r. 3FOAO- 
CHTU CA oy MacroATEAKKH cero BasaaAŚ 
H gh OYpAĄ'h napoNiaAkHÓWK OBp. AAT. 
napo\in ck. Mukoaaa wh Abgowl u Tam- 
KE OVAOBOANHTH CROG OVIIDAKNENIE AO 
GPANA OYUACTH gh AKOCOKANIO OKA3A- 
HIEWK METpHKH NpelleNkA kh n CH'k- 
ĄOUTKOWK CHPOTETKA H OBHYAHNOCTI "E- 
PE3W BAACTh  WErUEBSIO EKICTAKAENOFO 
A 4EPE3R ĄOTNIHŚR iapoNiio ZATREP- 
WAENOrO. 

KcnóaSGtiraTEAkKKHU ĄOAKNII Na AMO 
24 "lepka c.r. ga KaANAHUH Ch. Gobin 
CAŚKEŚ BOKS KniCAŚNATH. 

Aykru, Koropii camu HE MOKŚT% 
AKOCOBATH, CTh pôgno lakh  CHPOTM, 
koropi 24 póńu HTA OYKÓNUHAH, Ôh 
AKOCOKANA RHKAIOUENII. 

s) Ao Akocokana 3% HSnąauiu Ao- 
Ą3A lloHnukckoro nSpŚra npung- 
ienn ArbkHATA, KOTOpŃ AENAAKHO OYAĄO- 
KOĄNAT'K, IHO CSTh pEAMNIH KATOAHYECKOH, 
En Daanunnk 3% popureaeh 3axonnst\h 
OYPOARKENA H ZaMElUIKAAŃ, AdAKIIE, IO 8 
pÓKh WHTRA OYKÓNYNAM, a 24 NE ne- 
pECTŠIHAH, IHO MOpPAAbNE 3KHTIE NpORA- 
AATh, NAŚKŚ peann IoBEPAAH, CSTh OV- 
BOMIMH, 0 pOAHUH HNA, ECAH Ipe A- 
IOT'h, TAKOKK CTh OVROPHMH, OBHUAIINO 
CA IIPOKAĄAT'K, ARO ECAIGM BKE NOMEPAH, 
IIO NE 3ÔCTARHAH MAETKŠ. 

Orn 3AO%WENKA IOKUKIUNNU AOBO- 
ĄÓWK cra OYKÓAWNENII AbkUATA ZHANO- 
ĄAIIIH CA gh ZakAaqch ck. IRa3nmipa Ko 
Avork. 

Aybeuwra, koropi xe pazh ong'h- 
AEN BÓCTAAM NOCAFTOMWK GANOÙ 3% TREK 
pónąaniń HE MOTŚTW GÓAKIIE AKOCOKATH 
am bSnąauiu Ilonunkckoro. 

POĄMUH nan OH'KKŚWOKE AKRUATK, 
XoTAHIHNK OYUACTKOKATH B'h AKOCOKANIO, 
MAIOT% BNECTH MHCMENNSIO, OYAOKŚMEN- 
TOBANŠIO MpOCKEŚ g'h CNOCÓR% NOKKICIIE 
BMpARENNI AO NPOTOKOAS NOĄAEOTO I. 
K. Mawbcrunsecrka uafiąaakiuie AO 16 
Yeprya r., A'bkuara XE CAMII malth 
NEPE b TATNENKGMWK AKOCÓKK A HMENNO 
22 Mepiua c. r. o roąunk 10 3% 
pana IPEĄCTAEITH CA AHUNO KOMHCIHI AKO- 
COKANKEWK OYHpakAAIONIOŃ KW Sakanak 
CECTP'h MHAOCEPATA. 

Ao "FArNENA" npueTŚNAITA A'kEATA 
uEprob KEAAA CTapIHENKCTKA. 

Jybeuara, KOTOpiH AKOCh  KKIPHKA= 
pió EkrrAruŚru, córk 3w Boah ASh- 
ĄATOPA OBOKAZANIH MOAHTH CA 34 OYNO- 
Kofi ASIUM Ero, a kh ĄENK CMEPTH ETO, 
m. €. 24 Alapra koxąoro pok” cAŚKu8 
108 gicas Xara. 


a 
u. 


K) Ao anocokana 3% ĄŚwaaniu G- 
AKCAKETW "apkoECKOJI BSĄST% 
HpHNŚNLENI qrkkudra , HIHCAAMIM NE MEN- 
LIE akh 8, a ne GÓAKIUE Kh 24 abt% 
KITA. 

Tih marorh AErdAKHO AOKASATH, IpO 
cŚTh B'iponcnogrbaania KATOAHYECKOTO 
BE3% KZPAAĄŚ HA TOG, HH POĄUMK uka- 
KOMB, ARO Tróakko OTUA AEO MATEPH HE 
MAIOTh; norom, un 3% pOANYEN 3a- 
KONHMNK c$rk 3poąxkeniu. AŚcarh ns- 
TH OYpoazkenin en Faanyin aso Bean- 
kowk Buaxeerek Bpakôgckómh 3% po- 
AMYEÑ MOALCKOH NAPOĄHOCTH, A BR CAŚ- 
490 NOŃOĄSKENA 3% pOAMUEŃ HE ZAKONNKIŃW 
3% MAaTEpH TOIKE NAPOĄNOCTU. MISCATK 
KECTH WHTKE OBKIUAŃNE H BKIKAŻATH, LO 
CŚTh OYBOTHMU. 


3 czerwca 1876. 


P, 


| Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 


Sióstr Miłosierdzia Św Kazimierza 
we Lwowie. Sieroty, które już raz 
wygrały posag, wykluczone są od 
losowania. 


Względem podań o przypuszcze- 
nie do losowania zachować się mają 
te same formalności, jakie zawiera ni- 
niejsze obwieszczenie co do fundacyi 
Łukiewicza. Wygrywsjąca obowiązaną 
jest modlić się za spokój duszy funda- 
torki Elżbiety Czarkowskiej, a to szcze- 
gólnie w dniu śmierci jej t.j. 19 czer- 
wca każdego roku. 

Wylosowane sumy posagowe będą 
do czasu zamążpójścia wygrywających 
dziewcząt lub też do czasu ich pełno- 
letności korzystnie ulokowane a re- 
wersa doręczone ich uprawnionym za- 
stępcom. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


We Lwowie dnia 24 maja 1876. 


(2469 1—3) Konkurs. 

| L. 344 prs. Przy c, k. galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i domen są do obsadzenia 
2 posady c. k. elewów leśnictwa z rocznem 
adjutum w kwocie 500 złr, 

Podania zaopatrzone dowodami ż od- 
bytych nauk ogółowych a mianowicie zawo- 
dowych, tudzież ze znajomości języków kra- 
jowych i niemieckiego, niemniej z dotych- 
czasowego zatrudnienia wnieść należy w drodze 
przepisanej do 30 czerwca 1876 do Prezy- 
dyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie. 

Bolechów dnia 28 maja 1876. 

(4410 1—3; dbwieszczonie, 

L. 797. Dnia 20 czerwca 18 lipca i 
dnia 16 sierpnia 1876 każdą razą o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna egzekucyjna licytacya realności 
pod Nr. 98 w Nagoszynie nieobjętej masy 
spadkowej i p. Anny Pęcak i Jana Pęcak 
własnej ua wydobycie należytości c. k. uprz. 


cie 122 złr. 36 ct. a. w. z pn. Cena wywo- 
łania wynosi 500 złr. wadyum 50 złr. a. w. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dębica duia 25 kwietnia 1876. 
(2873 1—3) Edykt 

L. 3300. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- | 
latnego dla realności pod l. kons. 99 w; 
mieście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie | 
sądowym i podatkowym położonej jakoteż 
intabulacyi Mojżesza Horodenkera za właścicie | 
la tej realności, pierwszym tutejszosądowym 
edyktem, z dnia 31 sierpvia 1875 l. 17089 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do | 
wspomnionego ciała tabularuego za po- 
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 31 maja 1876 go; 
r. włącznie w c. k. sądzie obwodowym i 

| 


Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rzeczone wpisy mo: wpisów księgi 
gruntowej osiągną. 

Wreszcie vzyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedyńczych miejsca niema. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów dma 25 lutego 1876. 

(2281 1-—3) dykt 

L 6031. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. do 
powszechnej wiadcemości, iż termin celem 
zgłoszenią praw i pretensyi z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- 
larnego dla realności pod l. kons. 132 w 
mieście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej, jakoteż 
iutabulacyi Fizyka Joela Siegelwachsa za 
właściciela tej realności pierwszym tutejszo - 
sądowym ed; ktem z d. 26 peźdz 1876 1. 21741 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy przyczyny istnienia lub porządku ta- 
bularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo- 
nych się uważają, niniejszew wzywa by za- 
rzuty swe do dnia 30 czerwca 1876 włącz- 
nie w ©. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rzeczo- 
ne wpisy moc wpisów księgi gruntowej o- 
siągną. 

W reszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron miejsca niema, 

Z c k. wyższego sądu krajowego 


Lwów 29 marca 1876. 


Ork 3AOXKENA BMMArAHKIŃW AOBO- 
ĄÓBW OYBÓALNEMIH cŚTk ĄBE4ara cHpo- 
Th BR 3AKAAA'K cecrpn Muaocepaia ce. 
Kasumupa eù /luBor'k znaXoąagii ca. 

GupoTui, KOTOpfH BKE pA3% BKIDPAAM 
NOCArh, CŚTA BMIKAKUEHIH ÔTh AKOCORANA. 

Ex» 3raaĄb npoiueniu o npuNSHIE- 
NIE ĄO AKOCORANKA 3AXOBATI CA MAWT 
TIH dGOpMAAKNOCTH, IAKIH Bh OBBBIENO 
CHAVK 3HAÑOAATh CA, o Ao bSnaanin 
ASkegnua. 

Bairphigawipa ECTh OBORAZANA MO- 
AHTH CA 34 OVNOKOŃ AMH $SNAATOpKH 
Gaucakeru "Iapkogckofi, a TO OCOBENNO 
ua enh 19 Yepeua koxgoro poKŚ, m- 
KO Eh ĄENK CMEPTU TONXE. 

KNAKOCOKAHIH CHMKI MOCAroRIH 38- 
CTANŚTK Ą0 “ACS BAMŚKECTKA EMIPHBA- 
KIHKN% A'kguaT™h, AGO Ą0 4AC8 HNK noa- 
NOA'BTHOCTH KODHCTNO OYAOKORANIH a AO- 
TMANIM pEZEpCKI ZÓCTANŃTW HNh Zacr- 
HANKAMWK OYNPAKNENKIWK AOPSHENA. 

3% u. K. NambheruuuccTEa 

ALRÓBW, ANA 24 maa 1876. 


(2491) ©Qbwieszczenie. 

L. 6359. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 9 
maja 1876 r. wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedyńczych firma 
„Chaim Grosmann handel zbożem w Prze- 
myślu* 

Przemyśl dnia 10 maja 1876. 


(2440 1—3) ©wbwieszczenie. 

L. 5479. C. k. sąd powiatowy w 
Bursztynie podaje do powszechnej wiadoe 
mości, że celem należności c. k. uprzyw. 
zakładu kredzt. włośc. we Lwowie w ilości 
400 złr., a względnie 892 złr. a. w. z pn, 
odbędzie się w Bursztynie dnia 8 czer- 
wcą 1876 r., dnia 14 czerwca 1876 r. id. 
28 czerwca 1876 r, o 10 godzinie przed 
południem publiczna sprzedaż realności Wa- 
syla Mikołajków własnej, pod Nr. 122/165 w 
Bursztynie położonej, ze wszystkiemi do tej 
realności należącemi, w protokole zastawni- 
czego opisania z 20 Października 1870 r. 1. 
1976 opisznemi gruntami i innemi przyna- 
leżytościami, ciała tabularnego nie stąno- 
wiącej a na 1100 złr. a. w. ocenionej. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność na licytacyę wystawiona będzie tylko 
za cenę szacunkową lub za wyższą, zaś na 
trzecim i za niższą cenę sprzedaną. 

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia z tem dołączeniem, że każdy 
chęć kupienia mający złoży przed licytacyą 
do rąk komisyi licytacyjnej jako zakład kwo- 
tę 80 złr. a. w. i przejrzeć może dalsze wa- 
runki licytacyi w tusądowej registraturze. 

Bursztyn dnia 4 kwietnia 1876. 

(24711 1 3) Obwieszczenie. 

L. 3644. pr. Z dniach 19 czerwca, 19 
lipca i 21 sierpnia 1876 zostanie na zaspo- 
jenie sumy 350 złr. z pn przez c. k. uprz. 
zakład kredytowy włościański wywalczonej, 
realność pod l. d. 21/56 w Słobodzie poło- 
żona, Andrusiowi Kłymok własna, ciała ta- 
bularnego niestanowiąca, w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej, przy trze- 
cim terminie i poniżej ceny szącunkowej w 
Sądzie tutejszym sprzedaną; cena wywołania 
700 złr. 

Wadyum 70 złr. 

Ręsztą warunków licytacyi można tu- 
taj przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bolechów dnia 30 września 1875, 
(2474 1—3) Edykt. 

L. 1941 C. k sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości że celem zaspo- 
kojenia pretensyi Wiktoryi Piekiełkowej w 
sumie 60 złr. w.a. odbędzie się przymuso- 
wa sprzedaż realności l. 275 w Czańcu, do 
masy spadkowej Jakóba Mrowca należącej 
ciała tabularnego niestanowiącej, przez pu- 
bliczną licytacyę w dniach 19 czerwca 1876 
i 17 lipca 1876 r., każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w sądzie i że ta realność na 
powyższych terminach tylko wyżej lub za 
cenę szącunkową najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szącun- 
kowa 30 złr. 20 ct. 

Wadyum wynosi 30 złr. w gotówce. 

Gdyby ta realność na dwóch termi- 
nach nie została sprzedaną, wyznacza się 
do ułożenia przystępniejszych warunków 
termin na dzień 7 sierpnia 1876 r. godzi- 
nę 10 rano, na który wszystkich wierzycie. 
li się wzywa. 

Reszta warunków oraz protokoły opi- 
sania i oszacowania mogą być przejrzane w 
sądzie, zaś wykaz podatków w urzędzie 
podatkowym w Białej. 

Kęty dnia 11 maja 1876 r, 


(2502) 
Laśll5śga ©: k. 


Obwieszczenie. 4 
sąd obwodowy jako 
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(2483 2—3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 4367. Celem obsadzenia opróżno- 


handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 15|nej posady sługi szkolnego przy ces król. 


maja 1676 r. firma: Leizor Gans, handel 

korzenpy w Przemyślu, do rejestru bandlo- 

wigo dla Grim pojedynczjch wpisaną została. 
Przemyśl dnia 17 maja 1876. 


(2441 1—8) Edykt 

L. 13649. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg S. I. we Lwowie zawiadamia niniej- 
szem p. Józefa Hónigsschmidta, iż przeciw 
niemu wniósł p Mieczysław Darowski pod 
dniem 27 sierpnia 1875 do l. 25.092 pozew 
sumaryczny o zapłacenie 30 złr., 30 złr., 
15 złe, 15 złe, 15 złe, 10 złr., 4 złr., 18 
złr. 35 ct. w. a. z pn. na który termin do 
rozprawy na 22 czerwca 1876 wyznaczony 
został, Ponieważ miejsce pobytu p. Józefa 
Honigsschmidta sądowi nie jest znane, przeto 
ustanawia sąd dla niego na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw. 
Dra. Schaffa ze substytucyą adw. Dra. Po- 
plawskiego. 

Wzywa się zątem pozwanego, aby na 
pomienionym terminie albo sam stanął, albo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej z tąd wyniknąć mogące 


złe skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 
Lwów dnia 10 maja 1876. 


(2465) śbpwieszczemie. 

L 24367. Ponieważ w masach rozbio- 
rowych spółki handlowej pod firmą „piwo- 
warnia na Zółkiewskiem J. Plodra % Czac- 
kiego“ tudzież uczestników tej spółki Jana 
Plodra i Romualda Czackiego majątek kry- 
daloy zrealizowany został i do rozdziału 
między wierzycieli konkursowych uyżyty być 
może, a zarządca masy rozbiorowej odnośne 
projekta rozdziału przedłożył, przeto uwia- 
damiam o tem wierzycieli konkursowych 
z tem, że im przysłuża ptawo te projektą 
bądź to u zarządcy masy rozbiorowej bądź 
też w mojem biórze przejrzeć, i przeciw tako- 
wym aż do duia 6 czerwca 1876 swe możli- 
we zarzuty ustnie lub pisemnie wnieść. 

Do rozprawy nad zarzutami wcześnie 


wniesionemi wyznączam termin na dzień 


12 czerwca 1876 o godz. 9 rano i o tem 
wszystkich interesowanych zawiadamiam. 

Lwów dnia 23 maja 1876. 

C. k. adjunk sądowy jako komisarz konkurs. 
Dr. Dylewski. 
(2404 1—3) ogłoszenie. 

L. 3267. Mikołaja Juśkowikiego real- 
ność włościańska pod Nr. 88 w Nowosiółce 
położona sprzedaną będzie za dług 14 złr. 
25 ct. a. w. na dniu 27 czerwca na dniu 
11 lipca i na dniu 25 lipca 1876 o 9 go- 
dzinie, w ostatnim terminie można ją nabyć 
niżej ceny szacunkowej warunki licytacyi 
leżą w registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Mielnica dnia 19 maja 1876. 


(2482 2--3) Mody kt. 

L. 17487. C. k. sąd krajowy Lwow- 
ski wzywa edyktem posiadacza zagubionej 
wedle podabia Schulima Sassa książeczki 
galic. kasy oszczędności na imię Schulima 
Sass i okaziciela z władkami 25 złr 10 zł. 
10 złr. 1 5 złr. w. a. do Nr. 37904 wysta- 
wionej, ażeby takową w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia trzeciego umieszcze- 
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej, tem pew- 
niej temu sądowi krajowemu przedłożył i 
prawa swoje wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie książeczka wyż określona na żądanie 
Schuliwa Sassa amortyzowaną zostania. 

Z c. k, sądu krajowego 

Lwów dnia 29 kwietnia 1876. 
(2468 2—3) Gkomkur's. 

L. 11204. Na posady kilku prowizo- 
rycznych listonoszów ewentualnie kilka pro- 
wizorycznych woźnych pocztowych w okręgu 
e. k. galicyjskiej Dyrekcyi poczt. 

Płaca roczna 350 złr., dodatek akty- 
walny rocznych 87 złe. 50 ct. i urzędowe 
ubranie. 

Aspiranci wojskowi, którzy wedle pra 
wa z dnia 19 kwietnia 1872 za pomocą 
certyfikatu otrzymali przyrzeczenie umie- 
szczenia w służbie cywilnej i którzy chcą 
kompetować o jednę z wymienionych posad 
winni są swe miasuoręcznie pisane prośby 
zaopatrzyć certyfikatami i takowe, jeżeli już 
wystąpili z wojska. bezpośrednio, jeżeli zaś 
jeszcze pozostają w czynnej służbie w dro- 
dze przełożonej komendy w przeciągu czte: 
rech tygodni wnieść do c. k. krajowej Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie. 

Kompetenci, którzy już wystąpili z 
czynnej służby wojskowej mają dołączyć 
oprócz certyfikatu przyrzeczenia posady cy- 
wilnej także zaświadczenie swego nieskazi- 
telnego zachowania się wydane przez zwierz- 
chność gminną miejsca, w którem stale prze- 
bywają i wydane przez lekarza rządowego 
zaświadczenie że są cieleśrie uzdolnionymi 
do służby połączonej z posadą o którą się 
ubiegają. 

Lwów dunia 29 maja 1876, 


gimnazyum w Nowym Sączu, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do końca czerwca ber 
Z powyższą posadą połączona jest pła- 


| jewskiego, Gustawa Schenke, Ludwika Ma- 


 Jewskiego i Jana Czaczkowskiego, 


(2477 2—8) 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Sambor dnia 27 maja 1876. 
Bdyke 

L. 5869. C. k. sąd obwodowy w Prze- 


ca w rocznej kwocie 200 złr. a. w. i 250% I myślu uwiadamia Leszczyńskich z imienia, 
i życia i miejsca nieznanych a względnie 


dodstek w rocznej kwocie 50 złr. a. w. 

Ubiegający się o powyższą posadę za- 
strzeżoną przedowszystkiem dla kwalfko 
wanych podoficerów c. k armii, winni wnieść 
podania swe, jeżeli nieznajdują się w sto- 
suukach służbowych bezpośrednio, zaś 
stosunkach służbowych zostający za pośred- 
nictwem przełożonej władzy , do c. k. kra- 
jowej Rady szkolnej we Lwowie w przecią- 
gu terminu konkursowego. 

Oprócz dowodu kwalifikacji ze strony 
c. k. władz wojskowych uzyskanego winni 
kandydaci nie należący już do stanu woj- 
skowego w myśl rozporządzenia ministe- 
ryaluego z dnia 12 lipca 1872, (Dz. u. p. 
Nr. 98) załączyć do podania Świadectwo mo- 
ralności, świadectwo uzdolnienia fizycznegoi 
wystawione przez lekarza rządowego, tu- 
dzież wykazać się znajomością języka kra- 
jowego 
| W braku ukwalifikowanych kandyda- 
tów stanu wojskowego może być powyższa 
posada nadaną kandydatowi stanu cywilnego. 

Z Rady szkolnej krajowej. 
Lwów dnia 21 maja 1876. 
(2425 2—3)  Edykt. 

L. 7116. C. k. Sąd powiatowy w Dą- 
browie podaje niniejszem do wiadomości że 
na zaspokojenie wierzytelności p. Czarny 
Landau jako cessyonaryuszki nielet. p. Emila 
Jordan Stojowskiego w kwocie 3000 zł w. 
a. ces. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
| dniu 23 czerwca 1876 r. o godz. 10 zrana 
sprzedaż przez licytacyą realności pod nr. 
81 w Dąbrowie położonej na imie Dawida 
Findera Dom. IL pol. 2 & 8 haer zaiatabu- 
lowanej a obecnie do tegoż spadkobierców 
należącej. Ceną wywołania jest wartość sza- 
cunkowa 11558 zł. 40 ct. wadium wynosi 
1200 zł. i realność ta na tym terminie może 
być sprzedaną także poniżej oeny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w 
; rogistraturze. 

O czem sią wszystkie strony intere- 
sowane a tych wierzycieli, którzy po dniu 
16 kwietnia 1871 r. do tabuli weszli lub 
którym by uchwała obecna doręczoną być 
nie mogła, do rąk kuratora Fischla Schna- 
bla w Dąbrowie zawiadamia. 

Ze. k sądu powiatowego. 

Dąbrowa dnia 14 września 1875. 
(2428 2—3) Edykt. 

L. 2151. W dniu 26 czerwca 1876 
dnia 24 lipca 1876 i dnia 21 sierpnia 1876 
każdym razem o godzinie 10 rano odbydzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Krzeszo- 
wicąch egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej dłużnika 
Józefa Kosobudzkiego własnej, składającej 
e z zabudowań i gruntu morgów 18 i 
sążni kwdr. 21 pod l. 24a rep. 5 w Krze- 
szowicach położonej a ciała tabularnego nie 
stanowiącej. 

Cena wywołania stanowi się suma zł. 
2360 w. a. 

Wadyum wynosi 236 zł. w. a. w go- 
tówce. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 19 maja. 

L. 148. C. k. Sąd powiatowy w Sa- 
noku podaje do wiadomości, że dochodzenie 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun- 
towych w gminie katastralnej Płowce w dniu 
7 czerwca 1876 rozpoczyna. 

Każdy mający interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Sanok dnia 24 maja 1876. 
(1475 2—3) E dy kt. 

L. 3560. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że w skutek wezwania 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Salamona 
Klein sumy wekslowej 140 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
26 czerwca, 3 sierpnia i 4 września 1876 
każdym razem o godzinie 9 z rana licyta- 
cya realności pod Nr. kons. 75 w Nastaso- 
wie nietabularnej, do masy spadkowej Daniły 
Jacyszyna należącej. 

Čena wywołania wynosi 555 złr. w. a. 
wadium 55 złr. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w t. s. registraturze. 

Mikulińce 31 stycznia 1876. 

2—3) Obwieszczenie. 

L. 177. C. k. Prezydent wyższego Sg- 
du krajowego we Lwowie mianował prze- 
wodniczącym Trybunału Sadu przysięgłych 
przy Sądzie obwodowym w Samborze na II 
okres, który się rozpocznie dnia 10 sierpnia 
1876 o godzinie 8 rano, prezydenta Sądu 
obwodowego Józefa Dittricha, zastępcami zaś 
przewodniczącego Radców Feliksa Made- 


(2444 


ich spadkobierców z imienia, 


a mo a PEC TZ ZEW A O an rym 108810077 


sca pobytu nieznanych, że 
wykreślenie prawa zastawu dla 
zir. 30 ct. w. a„ ze stanu biernego realno- 
w|ści pod l. 158 m w Prześlu z pn. Domice- 
la Podłuska pozew wytoczyła, na który po- | (2446 


życia i miej- 
przeciw nim o 
sumy 275 


zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni się poleca. 

Oraz ustznawia sąd dla pozwanych ku- 
ratora w ogobie adw. Dr. Skórskiego Z za- 
stępstwem adw. Dr. Łużeck ego i poleca go 
zwanym, ażehy co do obrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomocnika 
sądowi w czas przedstawili, iuaczoj skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 17 maja 1876. 

(2424 2—3) Uwiadomienie. 

L. 26924. Na propozycyę wierzycieli 
masy rozbiorowej Szymona Uricha ustanawia 
Sąd p. Benjamina Brechera zarządcą, Zaś 
adwokata Dr. Czeszera zastępcą zarządcy 
masy rozbierowej Szymona Urichs. 

O czem się wierzycieli uwiadamia. 

Lwów dnia 19 maja 1876. 

C. k. Sąd krajowy. 
(2399 2—3} ©bwieszezemie. 

L. 7087. Ces. kr. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia niniejszeta Tomasza Try- 
bułca i Jana Gołuchowskiego z miejsca po- 
bytu niewiadomych, iż Izak Kisenstoin pod 
dniem 6 października 1875 L. 15571 prze- 
ciw Ludwikowi Kostórkiewiczowi i nim o 
zapłacenie sum 2525 zł. i 140 zł. w. a. zpn. 
skargę wniósł i o pomoc sądową prosit, 
wskutek czego uchwałą z 14 października 
1875 L. 15571 termin 30 daiewy do wnie- 
sienia pisemnej obrony został wyznaczony. 

Ponieważ pobyt zapozwanych Tomasza 
Trybulca i Janą Gołuchowssiego nie jest 
wiadomy, przeto przeznaczył im Sąd dia 
zastępstwa na ich koszt i uiebezpieczeństwo 
adwokata Dr. Forysta z zastępstwem adw. 
Tokarza na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze- 
pisanej przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem wzywa się zapozwanych | 
ażeby potrzebne dokuments przeznaczonemu | 
zastępcy udzielili, lub też innego sobie obrońcę ' 
obrali, i tutejszemu Sądowi oznajmili egól- ; 
nie do bronienia prawem przepisane środki | 
użyli, inaczej z zaniedbania wynikające skutki , 
sami sobie przypisaćby musieli. - ; 

Tarnów dnia 4 maja 1876, ! 
(2480 3—3) Sprostowanie. f 

L. 4214. W edykcie dnia 27 marca l. 
2467 z tutejszego sądu 16, 17, i 18, maja 
1876 w Gazecie Lwowskiej ogłoszonym za- , 
szłe pomyłki prostują się z urzędu, że za- | 
miast słów „w sprawie Zygmunta Sarzow- | 
skiego“ ma być „w sprawie Zygmunta Ps- 
szowskiego , „a zamiast słów „Agnieszce z, 
Wiśniowskich Łobaczewskiej* ma być „A8- 
nieszce z Wiśuiowskich Łobarzewskiej* za- + 
miast na koszt i szkodę pozwanej, ma być; 
„na koszt i szkodę powoda, a zamiast słow ; 
„adw. Dra Popławskiego ma być „adw. Dr. ! 
Józefa Smolkę“. Oraz dodje się że sprawa ; 
ta dotyczy zapłacenie czynszu gruntowego Í į 
propinacyjnego po 90 złr. m. k. rocznie od į 
roku 1850 zalegającego w drodze praymugo- j 
wej sprzedaży 2/5 części z połowy realno- ; 
ści pod l. 87. 155 w Zniesieniu położonej 
w terminach 10 kwietnia, 7 maja 19 czerw- 
ca 1875 rozpisanej uzyskać się mającego: 

Z c. k. sądu powiatowego m. d. Sek. II. 
Lwów dnia 21 maja 1876 
(2484 3—3) obwieszczenie. 
L. 21819. W celu zabezpieczenia dosta- | 
i 


my szutru dla gościńca państwowego w sek- 

cyi drogowej Rudki w Sarmaborszira okręgu | 
budowniczym na lata 1817, 1878 1 1879 0. 

dbędzie się dnia 20 czerwca 1876 r. przed į 
południem w e. k. Starostwie w Samborze 

rozprawa licytacyjna za pomocą pisemnych 

ofert. Rzeczona dostawa szutru wynosi na 

rok 1877 1077 metrów sześciennych wkwo- 

cie fiskalnej 3521 złr. 16 ct 

Oduoszące się do tego przedsiębiorst- 
wa warunki mogą być przejrzang w powy- 
zej wymienionem c, k, Starostwa w g0- 
dzinach urzędowych. 

Mający chęć podjąć się tego przedsię- 
biorstwa na cały trzechłetni okres lub też tylko 
na rok 187%, winni wnieść pisemne oferty 
stemplem na 50 ct. i w 509 wadyum zao- 
patrzone w oznaczonym terminie i to naj- 
później do godziny 12 w południe do c. k. 
Starostwa w Samborze. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w termiuie nie będą u- 
względnione. 

Z 


c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 21 mają 1876. 
(2429 2—3) E ay k t. 
L. 1281. C. k. Sąd powiatowy czyni 
wiadomo, że na zaspokojenie sumy 36 zł. 
w. a z pn. odbędzie się egzekucyjna sprze- 


(3d 1871 r. 1. 


_daż przez publiczną licytacyę połowy domu 
pod l. 37 połowy wozówki i połowy gruntu 
(pod l. 37 rep. 48 w Nowojowej górze poło- 
żonych, do Jana i Maryi Reminów należą- 
; cych, w dniu 3 lipca, dnia 7 sierpnia i dnia 
14 września 1876 w kancelaryi c. k. sądu 
| powiatowego w Krzeszowicach, każdym ra- 
! zem o godz. 10 rano. 
| Warunki licytacyjne i opis sprzedać 
i się mającej realności są w rogistraturza 84- 
| dowej do przejrzenia. 
i C. k. Sąd powiatowy 
i Krzeszowice dnia 20 kwietnia 1876, 
3—3) GDIELŁ 
: B 2254. Bom Stanislauer É. E. Kreis- 
| gerichte wird befannt gemacht, baf im Laften- 
: ftanbe ber in Stanisławów unter 3. 27, 28, 
129 unb 801/4 gelegenen Dem S-ndor Horowitz 
gehörigen Realität. 

1. Die Summe von 150 poln. Gulden 
feit bem I Juni 1803 zu Gunften der Pupil 
_larwafje des Zarugiewicz; unb 
A a abw WLIO UI 197 M 30 tr. 5, J. 
¿feit Dem 10 Suni 1814 zu Gunften der Pu- 
pilarmaffe nah Michiel und Anua Sołtyńscy 
intabulirt ift. 
i Es werben baher alle diejenigen, welche 
auf bieje Śypotefarforderungen Alnfpriiche zu 
erheben Haben aufgefordert, folche Dinnen der 
Şrift von einem Jahre welche mit dem 31 
Mai 1877 gu En e geht, biergeriehtś umjoge: 
' wifjer anzumelden, midrigenś bie Amortijation 
ber Ginverletbung biejer Hypotefarworderungen 
„umo beren Lójchung bewilliget werden wird. 
i Stanislau am 1 April 1876. 
„(2271 2—3) Qvbwieszczenie. 
| L. 5804 C. k. sąd powistowy w Sta- 
rem mieście podaje do powszachnej wiado- 
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Michałowi i Iwano- 
'wi Wicencyk o 98 złr a. w. z pu, dozwo- 
lono przymusos*ą publiczną sprzedaż real- 
ności pod l. k. 4, rep. 138, w Wołoszynowie 
położonej, dłużnisów własnych, cisła tabu- 
larnego nie stanowiącej x wszystkiaemi do 
tej realności należącemi, w protokole opi- 
sania z dnia 9 maja 1871 r, 1. 1422 opi- 
sanemi gruntami i innemi przynależyto- 
ściami, która to sprzedaż w trzech terminach 
it j. dnia 30 czerwca 1876 r. dnia 20 lip- 
les 1876 r. i dnia 3 sierpnia 1876 r. o go- 
i dzinio 10 przed południem w tutejszym są- 
i dzie się odbędzie. 

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzane. 

Stare-Miasto duia 10 grudnia 1875. 
(2272 2—3) wbwieszczenie. 

L, 4437. C. k. sąd powiatowy w Starom 
Mieście podaje do powszechuej wiadomości, że 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań - 
skiegó przeciw lwanowi Denczyszak o 150 
złr, 92 ct. a. w, z pu. dozwołono przymu- 
sową publiczną sprzedaż realności pod l. 
k. 61, rep. 49 w Potoka wielkim położonej, 
dłużnika własnej ciała tabularnego niestano- 
wiącej z wszystkiemi do tej realności nale- 
żącemi w protokole opisania z dnia 9 ma- 
| | 1404, opisznemi gruntami i 
innemi przynależytościami która to sprze- 

aż w trzech terminach t. j. dnia 30 czerwca 

1876 r. dnia 20 lipca 1876 r. i dnia 3 
sierpnia 1576 r. o godzinie 10 przed poły- 
dniem w tutejszym sądzie się odbędzie. 

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzane. 

Stare-Miasto 17 września 1875. 

(2269 2—3) Wbwieszcaenia 

L. 4626. C. k. Sąd powiatowy w Bta- 
rem mieście podaje do powszechnej wiado- 
maści, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Wasiowi Mociak o 
95 złr. 92 ct. a. w z pn, dozwolono przy- 
musową publiczną sprzedaż realności pod l. 
k., 50/115 w Strzelbicach położonej, dłużnika 
własnej, ciała tabularaego nie stanowiącej, z 
wszystkiemi do tej realności nalożącemi, w 
protokole opisania z dnia 9 msja 1871 r. 
i. 1415 opisanemi guntami i iunemi przy- 
należytościami, która to sprzedaż w trzech 
terminach t. j. dnia 28 czerwca 1876, doia 
14 lipca 1876 i dnia 4 sierpnia 1876 r. o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
Bądzie się odbędzie. 

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzane, 

_Btare-Miasto 24 września 1875. 

(2273 2—3) Gbwieszczenie. 

L. 4651. C. k, sąd powiatowy w Sta- 
rem mieście podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie Zakłądu kredytowego 
włościańskiego przeciw llkowi Bahnij o 150 
alr. a. w. zgn dozwolono przymusową publi- 
czną spraedaż realności pod 1. k. 195 w Strzel- 
bicącu położonej, dłużnika własnej, ciała ta- 
bularnego niestąnowiącej, z wszystkiemi do 
tej realności należącemi, w protokole opisania 
z dnia 9 mają 1871 r. 1. 2966 opisane- 
mi gruntami 1 innemi przynależytościami, 
która to sprzedaż w trzech terminach t. j. 
dnia 30 czerwca 1876 r., dnia 20 lipca 1876 
i dnia 3 sierpuią 1876 r. o godzinie 10 
przed połud. w tutejszym sądzie się odbędzie. 

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzane. 

Staro Miasto dnia 24 września 1875. 


Mis Cuurnra nast 


(2510) ©gloszenie. | 
L. 3216. Ze strony komisyi dla zakła- 
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu po- 
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna- 
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco- 
wych w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej łopuszany termir 
na dzień 12 czerwca 1876 o godzinie 9 
przed południem, na którym każdy, kto ma 
interes w zbadaniu stosunków posiadania, 
zgłosić się, i wszystko, cokolwiew dla wyja- 
śnienia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna przytoczyć może 
C. k Sąd powiatowy. 
Zborów 28 maja 1876. - 


Doniesienia prywatne. 


RÓ 


A. MACZUSKIEGO 


epa 


Ces. i król. Hi \ 


Środek do barwienia 


Ekstrakt z Orzechów 


da farbowania włosów na 
blond, brunatno lub czarno. 
sporządzony 4 zielone) łnpimy orzechów, 
zdrowiu i włosom najzupełniej meszkodliwy, 
farbuje w pięcu minutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno lnb czarno. 
nie walająć ani skory na glowie ani bielizny. 
1 dakon phinn Extraktu z orzechów 3 zł 
1 słoik pomady n iar 
1 flakonu olejku orzechowego mea 
Prawdziwe do nabycia: w składzie parfumeryj 
MACZUSKIEGO 
w Wisdniu, Kiutnerstrusse Nr. 20, 
wę Lwowie u Edw. £awranka kupea, 
u Leona Sedlaka E 
u K. S$trzyżowskiego „ 
» a u Marcina Millera 
w Krakowie u Józefa Jahna, 
A u Wilhelma F'enza, 
w Nowym Sączu u W. Filipka aptek. 
w Tarnowie u W. Wielogórskiego. 
(1980 9) 


v wyłącz. uprz. 


włosów. 


n n 
n n 
r 


(2515) 


dla Browarników i Przedsię- 
biorców, majacych chęć wyrabia- 
nia z gf mar Zd w w” 
piwnych, wyśmienite białe i 
szczególnie dobrze oplacające się 
| drożdże prasowane. 
= bliższych szczegółów udziela pod adresem: 
H. K. M. poste-restaute w Bernie 


Ak 


Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej* 
Mak. opuściło prasę dzieło TYB7 


Qlej i wosk ziemny 


w &alicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 
e. k, radcę górniezcgo 


i jest do nabycia w Adroinistracyi 
„Gazety Lwowskiej” 
pó ernie P zł. w. ©. 


RY SEE OD EJ 
L. 243/pr. 


Ogłoszenie konkursu. 


Na podstawie uchwały Reprezen- 
tacyi król. stoł. miasta Lwowa rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę 
Naczelnika miejskiej izby obrachunko- 
wej, w II randze etatu slużby miej- 
skiej, z płacą rocznych 2.000 zł., 
kwaterowem 400 zł i pięcioleciem 
po 200 zł. a. w. 

Od kandydatów na powyższą po- 
sadę wymaga się dowodu ukończenia 
odpowiednich nauk, tudzież złożonego 
w publicznym zakładzie egzaminu z 
rachunkowości kameralnej lub kupiec- 
kiej, nadto dowodu dostatecznej pra- 
ktyki w zawodzie rachunkowym. 

Ubiegający się o rzeczoną posadę, 
winni nadto nadmienić, j 
kim stopniu z urzędnikami Magistratu 
są spokrewnieni lub spowinowaceni. 

Podania, zaopatrzone wymagane- 


(2235 3- 3) 


za alecenia godne informacye 


czyli i w Jas; 


mi dowodami, należy wnieść we wla- 


ściwej drodze do Prezydyum Magistratu 

w terminie do końca czerwca 1876 r. 

Od Prezydynm Magistratu 

król. stołecz. miasta Lwowa 
dnia 14 maja 1876 r. 


DSHS 


Doktor medycyny Karcz 


od kilkunastu lat specyalista i autor 
„Poradnika w słabościach wenery- 
czuych z przycatkien. o szmogwałcie* 
leczy gruntownie wszelkie słabości 
weneryczne i skorne, tudzież zgubne 
skutki samogwaltu: pełłucje i impo- 
teneje. „Poradnik“ (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 zir, 20 ct. 
Ordyunuje codzień vč godziny &—10 
1 od 12—4 
we Lwowie, ulica Małowa l. 3. 
Udziela także rady lekarskiej lisiownie 
i wyseła lekarstwa. (1486 18—?) 


OQO 


Zdrowie 


i długie życie€ 


pe 


f 


)2000O0Q | gststeststczt 0 esk m 
Sprzedaż gruntu ; 


kas 


zachować można tylko przez nowo wynale- 0o 


zione obuwie nie przepus:czające wilgoci i 


chroniące przed jotami u nóg, tak zwane j% 


„Amerikanische Patent- Schuhe“ pà 


z podeszwą drewnianą. Takowe są wyrabian? £ 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposób fi 
modny i bardzo trwały, zaopatrzone w sznu- kg 
rówkę i używać je możu każdy elegancki gS 


mozezýzua 
można według miary za pobraniem 


i każda gama. Obuwie to dostać $ 
pcezto- M 


wem po zadziwiającej cenie 2 zł. 1% zł. 20 ct. po 


Miżtler*s Exporihaus, Wieden 
Praterstrasse 43. 


(1304 6 6) 
(o UE 


(1383 6—10) 


Najdawniejszy 
Handel płócien 


bielizny stołowej 


we Lwowie, Ryuck I. 45, 
poleca 
po bardzo tanich cenach: 


á 
k GB 6 e rumbut: g 9 010 ==*25 
4438 „ Greas 8-45 33u 
3 30 „ płótno rumbur. „ „ 16 — 45 
Ig 50 p weba holender. „ „ 18 — 150 
Hg DA p „ Szwajcar. „ p 24 — 125 
ls 50 y „ irlandzka, p 28 — 96 
1/8 1 tuzin ręczników » y 5—20 
34 1 «e chustekdonosa g » 2.40—20 
8/, 19 łok. wied. płótn. na prze- 
ścieradła bez szwu od złr. 16 — 40 
1 garnitur stołowej bielizny 
na 6 osób . od złr. 5.50—85 
1 garnitur stołowej bielizny 
na 12 osób . od złr. 8 — 60 
jakoteż na 18 i 24 osób, 
Serwety i serwetki deserowe, 


Pończochy i skarpetki 
prawdziwe saskie, niciane i bawełniane. 


Pika i Ryps bialy. 


Najtańszy materyal na 


KALISONY MĘSKIE' „CALICOT* 


(j bawełniane, włoskie, płótno sztuka 30 łokci 


wied. (10 par kalisonów) złr. 8.50. 


JA osznie meskie. 


płócienne po zł. 2.80, 350, 4 itd., 
szirtmgowe najlepsze po zł. 2,70 i 2.80, 
szirtingowe z płócienuemi przodami 
po z}, 3.20 i 3.50, 
szirtingowe kolorowe, najlepsze po zł. 2.50, 
„Oxfort* najlepsze po zł, 2.60 
EGalisony zuęskie 
płócienne po zł. 1.20, 1.55, 1.80 i 2 zł. 
„Calicot“ po zł. 1.40. 


KOSZULE DAMSKIE, dzienne 


z płótna rimburskiego po zł. 2.50, 
z szirtingu najlepszego po zł. 2.40, 


- Pyry WA aA: D EE EISA 


Fryderyka Schubutha i Syna 


80 lok. pótne górskie od zlr. 8.50—11 50 


(bluzy i rękawki obszyte płóciennemi ząbkami). pi 


FIRANKI 


troun=trou i muszlino we, f 


oddzielne okno po zł. 4.70, 5,40, 7, 8, 9 
i wyżej. 


Największy skład 


PERKALÓW i SZIRTINGÓW | 


białych i kolorowych 


łokieć po 16,18, 20, 26, 30, 133 ct. 
{DESZCZOCHRONY 


bawelziane po 1 zł, SO ct. 
wełniane 2 40 
jedwabne 4 CIU 


LJ n » 


» n 


Cenniki szczegółowe rozsyła się 
franco. 


9 


ietricha patentowany 
przyrząd do pługów 
% dla lżejszego pociągu i wol- 
' niejszego poruszania się koni. 
. Piękny ten wynalazek gotów 
j jestem odsprzedać dla Austro- 


We Lwowie, przy ulicy Zamar- 
stynowskiej, jest do sprzedania 
3 morgi gruntu dobrej gleby, 


> 


w całości lub też parcelami pod : 
budowę. Bliższa wiadomość u Węgier. (2516 1—2) 
właściciela, ulica Młynarska Refiektujący zechcą się zgłosić 
pod l. 47. (2406 8-4 listownie u maszynisty 
KKRREKZIKKKCKE H. Dietricha w Poczdamie. 
| Poczta | C. kr. p Te 
| osobow 
‘dwa razy dwie z an AE 
; nie do samego í w samym 
Beni l y Zakłzdzie. 
nemem 
p = 


KRYNICY 


z dniem l czerwca 1876 otwarty 
posiada 662 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 publicznych restauracyi; 
okazały chodnik kryty, z ogrzewalnią dla wód mineralnych na gorąco uży- 
wanych i z urządzeniem kąpieli gazowej (z rodzimego kwasu węglowego) 


w 


kąpiel ogrzewana bywa parą; uposażone we wszystkiego rodzaju kąpiele, jako to: 
wanienne, nasiadowe, natryskowe, żelazisto - borowinowe, igliwiowe i w łaźnię 
słowiańską; czytelnię książek i gazet; stała aptekę ze składem wód 
mineralnych zamiejscowych, trudniąca sie wyrobem żętycy, kumysu, pa- 
stylek krynickich, i wyciągu z igliwia świerkowego na kąpiele balsamiczne; 
zakład gimnastyczny tudzież kąpieli rzecznych, zbiorowych i natryskowych. 

Najdogodniejszy sposób podróżowania do Krynicy jest koleją żelazną, 
obecnie do stacy! w Bochni, a następnie pocztą 2 razy dziennie, z tad bezpo- 
średnio do samego Zakł:du zdrojowego przyjeżdżającą. Niebawem (za killka mie- 
sięcy) całą wspomnioną podróż koleją żelazną do stacyi Muszyna-Krynicą 
odbywać się będzie. 


wspaniale łazienki o 72 pokojach łaziebnych, w których każda pojedyńcza 


eenaa 


Zamówienia na wody Krynickie, ludzież na pomieszkania w Zakładzie 


przyjmuje c. k. Zarząd edrojowiska, poczta Krynica. 
(1892 3—3) 
RaZ 2 mz EA 


Ke 
N e 


A / KSÓB deda gi $ sa 
dmładzaj > 
odmładzające włosy). 
„Puritas“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest wkrótce i to najdalej 
w przeciagu 14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały. 
„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo- 
dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 
F śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ 


(1135 24 —27) HEF" vP URITA S“ | 
| ji 


nie farbuje, tyiko odmłacddnia “PE 
tak majbnjniejsze włosy kobiece, jakoteż włosy i brody u mężczyzn. 


Flaszka „PURITAS* kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem 


Hu producentów: OTTO FRA Z & Comp. we Wiedniu, 
i Mariah ilferstrasse Nr. 38B. 
SKŁADY: We Lwowie: w aptece „pod srebrnym orłem“ Zygmunta Ruckera, i Lu- 
A dwika Janowskiego, (ryzyera; w Krakowie u Konstantego Wiszniewskiego, 
aptekarza; w Tarnopolu w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w Tarnowie u M. Głodziń- 
skiego ; w Stryju w aptece W. Drągowskiego; w Kołomyi u kupca K. Laden ; w Sta- 
nisławowie u aptekarzów Ferdynanda Stechera i Albina Amirowicza w Czerniowcach 
, w c. k. aptece obwodowej w rynku; w Sadagórze u D. Kubinowicza. 
"W" MET Przestrzega się przed fałszowaniem i naśladowaniem. P.T. Kupujących upra- 
bad sza się, by zechcieli zwrócić uwagę na naszą firmę znajdującą się na spodzie i zwierzchu każdej flaszki, 
BM ponieważ pod nazwą „Haarverjiingungsmiloh* także naśladowany towar sprzedawany bywa, 


R KC ZAP OEETIZE PLD TEE EWY RAPP AE ZO AD TROW PPPOE RTR GAEEA RADEK" 
i ce 

s K T 

R A 


c. k, uprzyw. galic, 
akcyjnego Banku Hipotecznege 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


ZZ SZ 


69, LISTY HYPOTECZNE, 


Zk 
mat 


które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p. P, XXXVIII, Nr. 93) i naj- 

wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1874 r. mogą być użyte do lokowania 

kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 
i wadya, — S67 są W tymże Kantorze do nabycia. TTE 

SS Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 

sznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. RER (1484 27—?) 


ank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie. 
Z dniem 31 maja 1876 r. znajdowało się w obiegu: 
Asygnacyj kasowych a. w. złr. 108.000 — 


Kraków, 1 czerwca 1806. Dyrekcya, 


(2498) 
cy 
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OAK: 


RE sze Osoby należą- | FaĘ” Uznanie W. 
M ycothanaton 


ce do stanu kupieckiego, dla Zakładu Krowianki 

technicznego e gospo- lekarza Maya w Jarowsławiu. 
darskiego znajdą každej chwili; Przez kilkakrotne mikroskopiczne 
pomieszczenie. Zapytamiom listo- badanie sprawdziłem, że krowianka 
wnym należy załączyć markę li- z Zakładu p. Heya w Jarowsławiu jest 


słową. Dia słuzbodaw ców odpo- czystą, prawdziwą i pewną. 
wiedź bezpłatna Takowa całkowicie ochrania prze- 


ciw ospie i innym chorobom przez 


M (śmierć grzybów) 
od 1861r. przez władze i techników budowniczych doświad- 
czony środek do radykalnego usunięcia 


grzybów w drzewie, w domach i murach. 


Prezerwatywa przeciw jego tworzeniu się. Preparat do zamaczania drzewa. 
Sprawozdania rozsyłają się na życzenie bezpłatnie i franco. 


Vilain ć Co., „iesys:. Berlin, W. Leipzigerstr. 107. | 


Breslau, Grosse Scheltniger- 
strasse, Nr, 16, parterre. 


(2517 1—2) 


W rocław, w maju 1876. 
Dr. Theobałd Werner, 
dyrektor Instytutu politechnicznego i anali- 
tyczno-chemicznego laberatoryum jg 


| 
Edmund Jasiński, | >=eaba przenośnym. (2514 1—8) 
I 


Q! Środek przeciw pluskwom !€ 


najlepiej skutkujący 


Mój niezawodny i 
Mając zawsze na względzie interes moich P. T. Gości, i chcące Takowym jak dotąd tak 
i nadal zabezpieczyć w moim handlu najtańszy i najlepszy towar, udało się moim zabie- 4 
gom zakupić towar Z wielkiej masy konkursowej, przezco jestem w położeniu, wszystkie l 
możliwe materje na suknie, jak niemniej płótna, kanafasy, serwety, tudzież obrusy adamaszkowe 
i drelichowe, które dotąd 70 do 80 ct. kosztowały, sprzedawać obecnie mimo wyśmienitego 
gatunku towaru po 27, 35 do 4© ct, od 78 centimetrów lub 1 łokcia wiedeńskiego. 
Zapraszam przeto uprzejmie szanownych moich P.T. Gości, by zechcieli potrzebny towar 
na porę wiosenną i letna ezemprędzej zakupió, gdyż inaczej mógłby się zapas towaru | 
z powodu nadzwyczaj niskich cen w krótkim czasie tak wyczerpać, że dalszym zamówieniom | 
| ze źródła powyższego nie mógłbym zadość uczynić. | 
| Powszechnia znana z dobrej sławy firma moja, istniejąca już od wielu lat, 
l daje gwarancyę za rzetelne 1 ścisłe wykonanie zamówień. Wzory wszystkich istnie- | 


Proszek & na Owady 


tudzież patentowane, wolne od trucizny 
s> AM un t i gp un 6 m” i nn<< 


do konserwowania skór wszelkiego rodzaju (surowych i wyprawionych), towarów surowych, piór, 
wełny, mąteryj sukiennych, futer, mebli, włosów i jedwabiu; — skutkuje bezwarunkowo i wytę- 
pia nietylko Pluskwy i innego rodzaju Owady, ale też Pohły, Muchy, 
Mrówki, Mole, i niszczy zupełnie poczwarki. 
Tylko w prawdziwym gatunku w eleganckich blaszanych pu- 
szkach, zaopatrzonych powyższą marką, po 30 ct. 80 ct. i 1 zł. 50 ct. 
Zlecenia z prowincyi za kartą korespondencyjną, także za pobra- 


jących towarów fabrycznych wysyłam wszędzie bezpłatnie i franko. 


> Heurylk Singer, we Wiedniu, Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse 36.: 
A RE 1-0 | ASMSRa 23 A 


niem pocztowem przez główny skład u 


JAKÓBA DEUTSCH jr., Wiedeń Ii, Schöllerhof. 


Odsprzedającym daje się rahat. Kupującym od 2 kilo począwszy znacznie oB4ża —12) 
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PRACA cada 


antiartrytyczna antireumatyczna 


p krew przeczyszczająca herbata 
% (przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie) i jest jako 


kuracya podczas wiosny 


jedyny i pewny 
krew przeczyszczający środek, 


|| QoOOCOQOOOOOGO0O0OQ0 który przez pierwzse 
p Z zezwoleniem O à komitości Zabezpieczona 
ŻĘ G e. k. kancelaryi nadwornej 8 medyczne znakomitości przed fałszowaniem 
o 
O 


Pr. Franciszka Lengila 


Balsam brzozowy. 


JOOTEKCO 


według nchwały z dnia najwyż. patentem z dnia 


7. gradnia 1858, 8 ME uro p y“ Ò 28. marca 1871. 


OGOOGO 00000 OCOGOCGOOÓ 000000000000 
z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został. 


Morbata ta czyści cały organizm; jak kalen inny środek działa wa wszystkich częściach 
ciała i wydala z niego przez wewnętrzne używania wszystkie nieczyste soki i zarody słahości; 
© skutek jest tnkże pewny i trwały. i 
Wyłecza zupełnie gościec, roamatyzm, słabości kobiece powstałe z porodu i znetarzałe 
ji uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako też wszystkie słabości tajemnicze, wy- 
sypki naskórne, pryszcze na ciele lub na twarzy, l szaje 1 nieczyste wrzody. 

FS Szczególnie dobry skutek okazala tu herbata przy zntwardzeniach wątroby i śle- 
MA dziou, jako też przy hemoroidach, żołlaczce, gwałtownych bolach nerwowych, mnszkułowych 
2 i strawnych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniach, watrzymanin moczn, polucyach, 
[0] impotencyach, upławach i t. d. 

y Cierpienia jak szkrofuły i obrzmienie gruczołów leczą się prędko i gruntownie przez 
juś trwałe picie tej herbnty, ponieważ takowa jest łagodnym i rozwalniającym środkiem, pędzącym mocz. 

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uzuania 1 pochwały które się na żądanie gratis prze- 
Była, zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego, 

W dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania : 

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, 

Sparnsdorf koło Aussig nad Elbą dnia 18 października 1874. 
Wielmożny Panie ! : + 
8 Przez sześć lat już cierpiałam okropnie na gościec w nogach, niedoznawszy najmniejszej 
WA ulgi. Gdym przypadkowo otrzymała pańską wyśmienitą, krew przeczyszczającą herbatę i takową 
pilnie używała, spostrzegłam zaraz z przyjemnością dobre skutki takowej, gdyż gwałtowne bola 


ANY 


A 


Następujące pisma uznania świadczą najwymowziej o wyśmienitych skutkach 
odwaru z uzdrawiających = č eI% alpejskich, pod nazwą 


49 EE elen za 
„Schneebergs Krauter-Allop* 


Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Newnkirchen, 


ZBAŚNY LACLCZENIE 
A Mocą którego potwierdzam, że ulopek pod nazwą „Sclmeeberga Kriiuter-Allop* wynalazku = 
ŻW pron Franciszka Wilhelma , aptekarza w Neunkirchen, x bardzo dobrym skutkiem używałem 
3 przeciw chrypce i kaszlowi kurczowemu tak, ze po upływie tylko kilku dni nie tylko wyleczony 
ale też od tych często powracających cierpień zupełnie uwolniony zostałem. 


Nennkirchen 7 lutego 1856, Filip Jłógeł c. k. zarządca poczty. 
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Do pana Franciszka Wilhema, aptekąrza w Neunkirchen. (497 7— 7) Jo tyle ustały żem się wolniej poruszać mogła a powrót zdrowia którem się już od wielu lat 
AA pędy żre: a i R A > Asia ubawienna herbata od ich cierpień ł 
Spieszę z publicznem wyrażeniem podziękowania za wyśmienity skutki anonsowanego BOS P EEEE EE: EEC ANET ES ł docztą paki Si EARNER AE 
| „Schneebergs Kräuter - Allop“ przeciw ełabościom piersiowym i płucowym. Z dh hę | z rei ada W Pana uprzejmio byś mi przysłał | 4 paxiet panskiej krew przeczyszcza= 
zł obcuję wiele z dziećmi i innemi osobami a długotrwałe i głośne mówienie działa od kilku lat " REDS kard W: y Ą R- nhai. Eresio.si - : z 
(A szkodliwie na moje zdrowie, wysuszając mi piersi i sprawiając suchy kaszel połączony z chrypką Mając nadzieję otrzymania wj iak na 2A Sele cyk RAR WORA JO A 
e szczególniej wtedy kiedy dłużej spiewać muszę. z e ; n 
f Używałem już rozmaitych środków, jednak:że bez skut u. Odkąd jednak zażywać począłem $ < z 
Schneebergs  Krauter-Alłop, czuję się zdrowym, i mogę przeto każdemu w podobny sposób Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
cierpiącemu jak najusilniej polecić Schneebergs Kranter-Allop. | Kirchberg koło Wagram dnia 29 października 1874, 

Dla spiewaków i moweów, jest ulopek tan szczególnie cennym środkiem, ponieważ przy | Przyszlej mi Fan jak najprędzej za pobraniem pocztowem dwa zwoje po ośm porcyj krów 
$4 częstych chrypkach i suchym głosie (z powodu częstego mówienia i spiewania) sprawia piersiom | BJ przeczyszczającej herbaty. Takowa skutkuje u mnie wyśmienicie a cierpienia moje ustąp,ły już 
M4 ulgę i czyści głos a przeto w powyższych słabościach według mego własnego doświadczenia NE | BĘ znacznie. Z uszanowaniem: s 
gd odpowiada »upełnie spodziewanym dobrym skutkiem. T 4 | DB Alojzy Pigimalier. 

l : Z prawdziwym szacunkiem j R i 
gmana o e i tu SZEŃ PRE, SABIN SZZFERI" Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
: | Ratibor obok Chischka-Klein koło Tabor dnia 20 listopada 1874. 
Ja" PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity g | Szanowny Panie! í 
„k Schkneebergs Kriiuiex-Allop w prawdziwym gatunku otrcymuć , zechcą zawsza i » Ponieważ Wilhelma herbata u mojej już przeszło 20 lat słabej żony bardzo dobrze skut- 
$) wyraźnie zażądać i 7 R przeto udaję się znów do Wielmożnego 2 byś mi zechciał przysłać znów 3 pakiety 
E k 1 AE 66 4 za pobraniem pocztowem. Z uszanowaniem : 
Wilhelma „Schneebergzs Kräuter- Allop |” PA IE Y) osel Metkol, woluik. 
A | Kia +. e "MAME 
à PTY Ą = > A > 
ie Jest tylko w tym razie (AE F'ałszerze | j Przestrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. 
ge = p F H NZ 5 f Sai ty Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną antireumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy- 
Ej] mego wyrobu, jeźli każda H f; niniejszej marki, podpadają y | Koj mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi Wilhelma antiartrytycznej, anti- 
RZ z (atii å IEA | ERS reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich skła- 
SĄ flaszka zaopatrzona jest e o | ustanowionym karom pra- f% | EA dach w dziennikach wskazanych. 
AR E dE my | GE Pakiet podzielony na 8 porcyj. przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
«3 tą pieczęcią ERIS" NB wnym || BA objaśnienie bu użyci ita Ja i 
: ; aS - S | BRA Ś tych językach 1 zir. w. a. Osobno za stempel i opakowa- 
BĘ NE mj | Bi objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych języ p 
cj kj | MA nie 106 ct. 
A š F k a b ZEE | EA Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną antireuma- 
da: Przepis używania: załzezon, y przy każdej fiauszce. a Bo| Koj tyczną, krew przeczyszczzjącą herbatę otrzymać także można: we Lwowie u Zygmunta 
„ Opieczętowana Muszka orygineiua kosziuj ; i złr, 25 et, i dosta jej można zawsze w BIŻ) | ESA Ruckera aptekarza, Jakóba Beisera aptek. , Karola Schubutha, kupca. Jakóba Piepesa aptek., 
„a a swieżyną wyłącznie tysko u EW | BA Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, w Bełzie u Adolfa Grossa aptek; w Białej u Józefa Knausa; 
g Franciszka Wilhelniz, aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi Jej; p y Zobrce u 4. Miedleckiego aptek, w „Bołszowóach u Albina Wąsowicza OR 
27 P ryż | Baj a - D. ! ; w "zeżan O LUA ; rszłynie u Jana My 
za opukowanie liczy się Ba Ct 11) ! s pei | WA Klinke aptek; w Drohobyczu u Józefa Alexiewicza aptek. i L. Dobrzynieckiego aptek., 
E pa Wilhelmn „tehnceborgs Kr uter- Allop“ dostać można tukże tylko u RE] ©] w Jarosławiu u J. L. Wisłockiego aptek; w Kamionce strumiłowej u Zawałkiewicza 
ję. Ea a Wilna =" a BE o r ta WG Ei: | PA apt.; > Kołomyi u Max. Buchera; w LA | A Karola Chalbazany apt; w Krakowie 
R tol łsecz apievarzea ? avota SChudba j : - Kd | BJ u Józefa Trauczyńskiego apt. i u Józefa Jahna; w Nowym Targu u Karola Lauera; w No- 
kanale u Jana Kiintka « piekarza. w Stryju u „Cygmunła Dragowskiego apte- (A | 2 wym Sączu u W. Filipka aptek; w Oswięcimie Z Konstantego Slebarskiego; w Pod- 
A ciezka” + Yar osłetwiu u J, 1. ij islockiego stplenurza i w Tarnopolu u Fran- Aj R gorzu u Józefa Skakalskiego, w Podwołoczyskach u D. Schneidera aptek; w Prze- 
ta a eia upiekarza. E: O A mysśłu u J. Gaideczki; w Jladziechowie u Max. Jaszkiewicza aptek; w Rohatynie 
X, aptekarae (kuna przyjęcik na skład tego wy, robu, zectcą się zgłosió panowie pó | JĄ u L. Liebreicha; w Złzeszowie u Adalb. Kalinowskiego apt; w Sadagórze u D. Rubinowicza 
Neu do mnie p semnie. | %: aptek; w Samborze u Piotra Gaithofera aptek; w Sanoku $ Jana Zarewicza aptek; w Su- 
eunkir | = Wi sai : : i. ES [PY czawie u Jul. Fieberta aptek; w Sfanistawowie u Fryd. Stec era aptek. w Stryju, u Z. Dra- 
EE >. 5 ge ch n koło ie dnia, w Niższej Austryi | ME oowskiego apt ; w Tarnowie u Edwarda Ranka aptek; i W. F. A. Wielogórskiego aptek; w 
JE” — Boue Ki [eż Tę 2 | BĘ Tarnopolu u Franciszka Jamrógiewicza aptk; w Zaleszczykach u Jakóba Negrusza aptek; 


zg] 


w Złoczowie u Fadeuhechta; w Zurawnie u Wład. Postępskiego aptek, 


a 2 4 UNKALCWT6. KBE 
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W druktorl M, Wirsiypri wa Somera. 
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